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P a rtii Robotniczej

W YDANIE H CENA 15 ar.

X  Plenum CRZZ rozpoczęło 
obrady

(f) W  dn iu 29 lipca rozpoczę
ło  obrady X Plenum C en tra l
ne j Rad.y Z w iązków  Zawodo
wych, poświęcone om ówieniu 
zadań polskiego ruchu zawodo
wego w  św ie tle  uchw a ł V I I  
P lenum  K om ite tu  Centralnego 
PZPR.

Na plenum  p rzyb y li m. in.: 
zastępca członka B iu ra  P o lity 
cznego K C  PZPR tow. W łady
sław  D w orakow ski, w iceprze
wodniczący P K P G  tow. F ra n c i
szek B lin o w sk i oraz członek 
P rezyd ium  CRZZ m in is te r T ra n 
sportu Drogowego i  Lotniczego 
tow . Jan Rustccki. ,

R e fe rat zasadniczy w yg łos ił 
przewodniczący CRZZ tow . W ik 
to r K łosiew icz. N a kreś lił oń za
dania zw iązków  zawodowych, 
w yp ływ a jące  z obecnej sy tuac ji 
m iędzynarodow ej, szeroko omó
w i ł  m etody k ie row an ia  ruchem  
w spółzawodnictwa i ra c jo n a li-

i zatorstwa oraz konieczność a k 
tywnego udzia łu zw iązków  za
wodowych. w rozw iązyw aniu 
problem u s iły  roboczej i  w ska - j 
zał konkre tne zadania zw iąz
kow ców w  dziedzinie wszech- 
stronnego wzm acniania spójn i 
m iędzy m iastem  i  wsią.

Znaczną część swego re fe ra tu  i 
pośw ięcił przewodniczący CRZZ 

! spraw ie ulepszania o rgan iza tor- |
: skie j działa lności zw iązków  za- j 
! wodowych w  zakresie popraw y i 
w arunków  bytow ych i k u ltu ra l-  

■ nych mas pracujących.
| W  następnym referacie w ice- j 
przewodniczący PKPG  tow . B l i 
nowski scharakteryzow ał s y tu - j 

i ację w  dz iedz in ie . za trudnien ia  i 
oraz sposoby a k ty w iz a c ji re - j 

. zerw s iły  roboczej, 
j Obydwa re fe ra ty  sta iy się 
j podstawą do szerokiej, ożyw io- 
j nej dyskusji.
' O brady trw a ją .

Uli dodatkowych pnrJąqńw 
zawiezie dzieci na kolonie letnie

(f) 26 bm, rozpoczęły się w y 
jazdy  drugiego tu rnusu  dzieci 
ze wszystk ich m iejscowości P o l
sk i na kolon ie le tn ie . W yjazdy 
będą trw a ły  do końca bm.

A by  zapewnić m łodym  pod
różnym  dogodny przejazd, M i
n is te rs tw o K o le i u rucham ia w 
ty m  okresie 86 dodatkowych 
pociągów'. K o le ie  przewiozą ok. 
192 tys. dzieci, w  ty m  ok. 84 
tys. — pociągam i doda tkow y
m i. W yjeżdżające g rupy m ają

w  czasie podróży zapew n ioną j 
opiekę specja lnych kon w o jen 
tów  „O rb isu “ .

Z W arszawy w yjedzie  na 
d ru g i turnus k o lo n ijn y  p raw ie  j 
23 tys. dzieci, z tego ponad 6 tys. j 
sześcioma pociągam i doda tkó- j 
w yrn i. N a jw ięce j pociągów z 
W arszawy odejdzie w  k ie ru n 
ku  Szczecina i  Gdańska. Dzieci ; 
odbyw ające podróż w  pocią
gach norm alnego kursow ania 
korzysta ją  z zarezerwowanych 
wagonów.

P ow sta ją  now e spó łdz ie ln ie
proc! u

(0  Z całego k ra ju  nap ływ a ją  
in fo rm ac je  o powstaw aniu no
w ych  spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych. W ycieczki do Zw iązku 
Radzieckiego, w ycieczki do na
szych przodujących spółdzielni 
p rodukcy jnych  u ła tw iły  w ie lu  
chłopom  poznanie wszechstron
nych korzyści, ja k ie  daje ze
społowe gospodarowanie. L iczn i 
uczestnicy tych wycieczek w ró 
c ili do swych grom ad z posta
now ieniem  założenia spółdzie l
ni. W stąp ili oni do is tn ie jących 
kom ite tó w  założycie lskich, ua k 
ty w n ia ją c  je, albo — jeże li w 
gromadzie nie by ło  kom ite tu— 
zorganizow ali go i rozpoczęli 
pracę ag itacy jną wśród sąsia
dów.

W  pow. to ruń sk im  w  p ie rw 
szej połow ie lipca pow sta ły no
we spółdzielnie w  trzech g ro
madach, a w  dalszych 15 ko
m ite ty  założycie lskie przygoto
w u ją  zorganizowanie spółdzie l
n i. Jedną z nowopow sta łych jest 
spółdzielnia w  G rzyw nie  w  gm i
nie  Chełmża-W ieś. Do je j za
łożenia p rzyczyn ił się uczestnik 
w ycieczki do Zw iązku Radziec
kiego — Stefan Paczkowski.

Do spółdzielni te j w stąp iło  16 
m a ło - i  średnioro lnych gospo
darzy z G rzyw ny, w tym  11 
członków  pa rtii.

N a jw ięce j spółdzielń powsta
je  w  gromadach leżących w po
b liżu  przodujących spółdzielń, 
k tó re  mocno oddz ia ływ u ją  na 
okolicznych chłopów. W  pow. 
Środa Śląska, gdzie szeroko zna
ne są osiągnięcia spółdzielni 
p ro du kcy jne j w  W ilczkow ie, 
powstało w  ty m  roku  18 no
wych spó łd z ie ln i..

Podobnie żywo rozw ija  się 
ruch spółdzielczości p ro d u kcy j
nej w  k ilk u  innych powiatach 
Dolnego Śląska — w ząbkow ic
k im , św idn ick im , legnickim , 
w rocław skim . W pierw szym  pó ł
roczu br. powstało na Do lnym  
Śląsku ok. 1000 spółdzielń, przez 
co ogólna ich liczba na 1 l ip 
ca podniosła się do 631.

k c y jr ie
[ W  ciągu 20 dni lipca w  woj. 
olsztyńskim  zare jestrowano 10 i 
nowopowsta łych spółdzielń. K i l -  ! 

! ka z n ich zorgan izow ali chłopi I 
! tuż przed Św iętem  Odrodzenia, 
toteż postanow ili dać im  nazwę 
„22 L ip ca “ . Taką nazwę noszą 
m. in. dw ie nowe spółdzielnie 
w  grom adach Łyna  i P io trow ice 
w po tf. N idzica.

W  uroczystym  nastro ju  od- ' 
by ły  się zebrania organ izacyjne j 

i spó łdzie ln i w  dniach poprze- j 
dzających Św ięto Odrodzenia w 

; k ilk u  gromadach w o j. szcze
cińskiego.

Na zebraniu organ izacyjnym  j 
w pow. Chojna w  G órnym  L u -  |

| biechowie, ś redn ioro lny chłop j 
i Zagórski — b y ły  żołn ierz I  A r -  j 
j m ii W ojska Polskiego, w  czasie [
I dyskus ji pow iedzia ł: „Nasza ¡ 
spółdzielnia powstaje w  przed
dzień Św ięta Odrodzenia. W  i 

' ciągu 8 la t w ładzy ludow ej na
sze chłopskie życie odm ieniło 

! się nie do poznania. Z zahuka- 
I nych i ok łam yw anych ch ło-
Í pów sta liśm y się gospoda-
j rzam i na w łasnej ziemi. Naz-
| w ijm y  więc naszą spółdzielnię 
im. 8 Rocznicy P K W N “ .

O rgan izu jąc się w  spółdzie l- 
i nię p rodukcy jną  mało_ i śred
n io ro ln i ch łop i z grom ady K ła w - 

I k i w  pow. M a lbo rk , u ch w a lili 
na zebraniu organ izacyjnym  

i tekst lis tu  do Prezydenta B ie - 
! ru ta . W  liście tym  donoszą
j Prezydentow i o założeniu spół
dz ie ln i typu  I  b., k tó rą  nazw ali 
im. V I I I  Rocznicy P K W N  i 

! przyrzekają, że wytężą wszyst- 
! k ie  s iiy , aby stale podnosić w y .  
j da.jność z iem i 1 hodowlę.

Podobny lis t  w ys ła li do P re - 
! zydenta B ie ru ta  członkow ie no
wopowstałe j spółdzie ln i im . 22 
Lipca w  G rodzisku w  pow. 
Strzelce K ra jeńsk ie  w o j. zie lo
nogórskiego, w  k tó rym  powsta
ło w  lipcu  15 nowych spół
dzielń, z tego 9 — w  tygodn iu  
poprzedzającym  św ięto 22 Lipca.

S lra jk  powszechny ro ho ln ików  
ro lnych  we Włoszech

(f) R ZY M  (PAP). We w torek 
2 m ilio n y  robo tn ików  ro lnych 
w  całych Włoszech ogłosiło 24- 
godzinny s tra jk  w zw iązku z od- 
mqwą w łaśc ic ie li ziem skich roz
poczęcia rokow ań w  spraw ie po
p raw y w a run ków  bytu.

W s tra jk u  b iorą udzia ł robot
n icy ro ln i, należący dó W łoskie j 
Powszechnej K on fede rac ji P ra

cy, ka to lick ich  zw iązków zawo
dowych i socjaldem okratycznej 
o rgan izacji zawodowej.

W prow inc jach  Siena i  Arezzo 
tysiące chłopów i  dzierżawców 
przerw ało pracę na 24 godziny, 
żądając spraw iedliwego podzia łu  
p lonów  i  przeznaczenia części 
dochodów na prace m e lio ra cy j
ne.

M łodzież pracu jąca m iast i wsi walczy 
o u trw a le n ie  osiągnięć czynu zlotowego

Górnicy i hnlnity pnsfaniiwiajći przekroczyć dotychczasowy wydajność pracy
-  Traktorzyści obniżają koszty własne orki

(f) Głęboko zapadły w serca tysięcy chłopców i dziewcząt j 
słowa Ślubowania młodego pokolenia. Czynem swym, pra
cą i nauką dokumentują młodzi robotnicy, chłopi i inżynie
rowie w fabrykach, na budowach i na roli miłość do uko
chanej Ojczyzny. „Utrwalimy osiągnięcia Czynu Zlotowego" 
— to hasło rozbrzmiewa dziś wśród całej młodzieży.

ż  postanowieniem  dalszego 
przodowania w  pracy pow róc ił 
ze Z lo tu  m łody przodu jący to 
karz TOR w  K osza lin ie  — Jan 
Bruders, k tó ry  d la  uczczenia 
radosnego święta m łodzieży w y 
konyw a ł w raz ze swoją b ryga
dą przecię tn ie 288 procent n o r
my. I  dziś brygada jego osiąga 
te same rezu lta ty . „Jestem 
dum ny — m ów i B ruders —  z 
tego, że m ogłem zobaczyć na
szego kochanego Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta , naszą sto
licę  —  W arszawę. N igdy nie 
zapomnę te j uroczystej c h w ili, 
k iedy w  obecności towarzysza 
B ie ru ta  oraz przyw ódców  pa r-, 
l i i  i cz łonków  Rządu składałem  
Ś lubowanie naszej O jczyźnie— 
Polsce L u d o w e j“ .

*

M łodz i gó rn icy i  h u tn ic y  u - 
trw a la ją  szczytowe osiągnięcia 
uzyskiwane we w spółzaw odni
c tw ie  z lo towym . E dm und Có
ra i  W acław  K oście lny — dw aj 
delegaci na Z lo t z kop. „M o r t i-  
m er“ , stale u trz y m u ją  taką sa
mą wydajność pracy, ja k  w  o- 
kresie poprzedzającym  Zlot. 
Edm und Córa ta k  ja k  przed
tem  w yko nu je  średnio 206 p ro 
cent norm y. P od ją ł On rów no
cześnie długookresowe zobo
w iązanie u trzym an ia  w  trzecim

| kw a rta le  br. dotychczasowych j 
! no rm  w ydajności. Jego kolega 
W acław Kościelny, w yróżn iony  
odznaką „zasłużonego przodow 
n ika  p racy“ , od c h w ili pow ro tu  

I ze Z lo tu , ani o jeden procent 
.n ie  obn iży ł w yda jności pracy, |
; osiągniętej w  Czynie na cześć j 
22 Lipca. W ykonu je  on syste- 
m atycznie 165 procent norm y,

■ k tó rą  obecnie postanow ił prze- j 
: kroczyć.

Podobnie z zapałem pracu ją  
m łodzi hu tn icy  śląscy. Już w  
pierwszych dniach po Z locie | 
znany m łody  szybkościowy w y -  

I tapiacz z h u ty  im . F. D z ierżyń- i 
i skiego, in ic ja to r dwóch w y to -  !
' pów na jedną zmianę — Ste

fan N iećw feja dokonał po po- 
| w rocie ze Z lo tu  dwóch p rzy - 
' spieszonych w ytopów , skracając 
! znacznie średnie czasy ich prze
prowadzenia. P ierwszy w y top  

i w ykona ł w  ciągu 7 godzin, zaś j 
! drug i w  czasie 6 godzin i  40 i 
m irn it.

j Ślubowanie zobowiązuje 
do wzmożonej pracy

! „Pomnażać bogactwa narodu 
; pracą i  nauką, walczyć w  
pierwszych szeregach o w y k o - 

j nanie p lanu 6-letn iego — to są i 
słowa Ś lubowania, k tó re  złoży
łem w  dn iu  radosnego święta

m łodzieży — m ów i delegat na 1 
Z lo t z W arszawskich Z ak ła 
dów W ytw órczych Lam p Ra- I 
d iowych im . R. Luksem burg I 
inż. Jerzy W ąsik. Przyrzecze- j 
nie to jest wyrazem  m oich u - j 
czuć i m yś li“ .

ZM P-ow iec inż. W ąsik na 
cześć Z lo tu  opracował urządze
nie, dzięki k tó rem u zmniejszo
na zostanie ilość b raków  przy | 
p ro d u kc ji lam p rad iow ych, j 
Również w  Czynie Z lo tow ym  
w yszko lił on dwóch kolegów. ' 
Obecnie inż. W ąsikow i pow ie
rzono opracowanie strony tech- ! 
nologicznej nowego typu  lam p. : 
Nad zadaniem ty m  pracu je  z . 
w ie lk im  zapałem.

By wszystkie nasze miasta 
wyglądały jak MDM

Z najgorętszym  zaintereso
waniem  słucha m łodzież spra- j 
wozdań swych delegatów ze 
Z ło tu. Na zebraniu w  ś w ie tli
cy F a b ry k i M anom etrów  we ! 
W łocław ku, na k tó ry m  zgro- i 
m adziła się cala m łodzież za- i 
k ładów, delegatów bez końca, i 
zasypywano pytan iam i.

Radość b u dz iły  siowa p rzo
dow nika p racy Rybackiego, 
k tó ry  m ó w ił: „K ie d y  w ieczo
rem  prze jeżdżaliśm y przez u l i 
ce W arszawy i  zobaczyliśm y i 
ja k  piękne owoce w yda je  na
sza praca, spotęgowała się w  
nas chęć oddania wszystk ich j 
ś ił Ojczyźnie, by cała W arsza
wa, by wszystkie nasze m ia 
sta w yg ląda ły  tak  ja k  M D M . 1

N igdy tez dotąd nie »czułem 
tak s ilne j n ienaw iści do tych. 
k tó rzy  zniszczyli naszą ukocha
ną stolicę i k tó rzy  dziś chc ie li
by obrócić ja znów w gruzy 
Na Zlocie też zrozum iałem  .wy
raźn ie j niż dotąd, że zbrodn i
cze p lany im peria lis tów  nie 
mogą się udać“ .

W zruszający by! moment, 
k iedy m łodzież z F ab ryk i M a
nom etrów  pow tórzy ła  Ś lubo
wanie. złożone na radosnym 
Święcie M łodzieży przez czo
łowych zwycięzców czynu zlo
towego.

Szerzej rozwija się 
współzawodnictwo 

młodzieży wiejskiej
P raw ie tysiąc zobowiązań ze

społowych w yko n u ją  brygady ■ 
m łodzieżowe oraz grupy zloto
we na wsi w o j. szczecińskiego. 
Szczególnie cenne długookreso
we zobowiązania w ype łn ia ją  
m łodzi trak to rzyśc i POM w  
M yśliborzu, k tó rzy  postanow ili 
obniżyć koszty w łasne o rk i 
średnie j o 0.5 zl na 1 ha.

W spółdzie ln i p rodukcy jne j 
Darsewice, pow. W olin, m ło 
dzież, a w raz z nią wszyscy 
członkowie, zobow iązali się za
kończyć ną 4 dn i przed te rm i
nem żniw a i om łoty. W Rogo- 
w ie, pow. Łobez, grupa a k ty - ! 
W istów m łodzieżowych, składa- : 
jąca się z 19 chłopców i  dz iew 
cząt, zobowiązała się w  czynie 
społecznym zestawić w  spó ł
dz ie ln i p rodukcy jne j zżęte zbo
że z obszaru 10 ha.

Motorowiec „Józef Stali 11“  
przebył cała trasę 

lianalu Wołga-Don
(f) M O S K W A  (PAP). Do por- i 

tu  w  Kąlaczu zaw iną ł po prze
byc iu  całej trasy K ana łu  W o ł
ga _  Don im . Lenina m otoro 
wiec „Józef S ta lin “ , k tó ry  o tw o
rz y ł norm alną żeglugę na trasie 
M oskwa -—■ Rostów nad Donem. 
Przybycie s ta tku  zostało entu- 
zjast3'cznie pow itane przez lic z 
nie zgromadzone na wybrzeżu 
tłu m y  ludności.

R adzieck ie  ko łchozy  
dokonu ją  żn iw  

s y stem e 111 potok o w y m
(f) M O S K W A  (PAP). Tysiące 

kołchozów w  ZSRR przeprow a
dzają żniwa systemem potoko
w ym , polegającym  na tym , że 
całe z ia rno wym łócone przez 
kom ba jny i  m łocarn ie  w  ciągu j 
jednego dnia zostaje oczyszczo- j 
ne, wysuszone i odstawione do i 
elewatora. Jednocześnie z pól j 
uprząta się słomę a następnie j 
przeprowadza się podoryw ki.

D la przeprowadzenia żn iw  sy
stemem po tokow yrA  urządza się j 
zmechanizowane - k lep iska zao- j 
patrzone w  elektryczne agrega
ty  do czyszczenia ziarna. Każdy j 
ta k i agregat może oczyścić w  
ciągu dn ia 75 ton ziarna.

Rosną nowe obiekty 
buzy rybackiej 
w Świnoujściu

(f) W  Ś w inou jśc iu  rosną n o -j 
we ob iekty  bazy ryback ie j, a j 
m. in. baza rem ontowa. Już w 
roku  bież. 60 procent m iędzy- 
re.isowych napraw  rybackich  
jednostek da lekom orskich  i  za
lew ow ych  w ykona baza rem on
tow a w  Św inoujśc iu . Jednocześ
nie budu je  się nowe nabrzeże. 
Rozpoczęto rów nież prace przy 
budow ie  tzw. s lipów , k tó re  s łu 
żyć będą do w yciągania na re 
m on t dokow y dużych lu g ro tra - 
w le rów  i  k u tró w  da lekom or
skich . Urządzenia te pozwolą 
ju ż  od przyszłego roku  w y k o 
nyw ać rem onty da lekom orskie j 
f lo ty  ryba ck ie j w yłącznie w  ba
zie rem ontow ej w  Św inoujśc iu .

W ojew ództw a centra lne 
i po łudn iow e  kończą koszenie żyta

(f) "W wojew ództw ach cen
tra ln ych  i po łudn iow ych sprzęt 
żyta jest już  na ukończeniu. 
PGR-y, spółdzielnie p ro d u k c y j
ne i  gospodarstwa in d y w id u 
alne te j części k ra ju  w  całej 
pe łn i przeprowadzają obecnie 
sprzęt owsa i  pszenicy ozimej. 
W  w ojew ództw ach północnych 
pomimo, że sprzęt zbóż rozpo
czyna się zw yk le  później, p ra 
ce p rzy  koszeniu żyta są już 
zaawansowane.

Do szybkiego i  sprawnego 
przeprowadzenia żn iw  i  om ło- 
tów  przyczyn ia się w  dużej m ie
rze rea lizac ja  zobowiązań, pod' 
ję tych  przez chłopów  i  m ło 
dzież w ie jską  dla uczczenia 
święta 22 L ipca oraz Z lo tu  
M łodych P rzodow n ików  •— b u 
downiczych P o lsk i Ludow ej.

W ykonyw ane zobowiązania 
zlotowe przez trak to rzys tów  
POM w  M yślibo rzu  p rzyczyn i
ły  się do zakończenia sprzętu 
żyta we wszystkich 15 spółdziel
niach obsług iw anych przez ten 
POM.

Sukcesy swoje POM w  M y ś li
borzu zawdzięcza w  dużej m ie
rze dobrze postaw ionej pracy 
w yd z ia łu  politycznego. In s tru k 
to rzy  tego w ydz ia łu  często by
w a ją  wśród brygad, pomagają 
w  redagowaniu „B ły s k a w ic “ , 
odbyw ają  narady z tra k to rz y 
stam i i  b rygadam i potowym i, 
m ob ilizu jąc  cz łonków  spółdziel
n i do w j'ko na n ia  zobowiązań.

W woj. rzeszowskim 
przoduje zespół 
PGR Zawada

RZESZÓW  (kor. wl.). W ycią
gnięcie w n iosków  z błędów  i 
b raków  kam pan ii żn iw ne j ub ie
głego roku  pozw o liło  PGR-om 
okręgu rzeszowskiego na znacz
nie  lepsze zorganizowanie tego
rocznej akc ji. W  rzeszowskich 
PGR-ach skoszono ju ż  75 pro
cent żyta, zakończono ca łkow i
cie zwózkę jęczm ienia ozime
go, w  95 procentach zebrano 
rzepak ozimy.

Do koszenia pszenicy użyto 
po raz p ierw szy znakom itych 
radzieckich kom ba jnów  samo
bieżnych „S -4“ , k tó re  w  wyso
k im  stopniu przyspieszają p ra
cę. P rzy sprzęcie zbóż w  PGR 
w o j. rzeszowskiego pomaga 1110

| pracow ników  z różnych in s ty - 
I tuc ji.

W  akc ji na pierwsze m iejsce 
wysunął S'Ę zespół PGR Zawa
da.. k tó ry  23 bm. zakończył 

| zwózkę żyta, w ykona ł podoryw - 
i k}'f.;-,- ; u-yrn obszarze po życie 
! i w  szybkim  tem pie prowadzi 
| siew poplonów.

W śród przodu jących zna jdu je  
j się rów nież gospodarstwo M e- 
j dyka (zespól Nehrybka), k tó re  
| zakończyło ju ż  sprzęt żyta i 
ca łkow ic ie  w ym łóc iło  jęczmień 
ozimy.

P rzykładna gospodarka w 
Medyce jest w  poważnej m ie- 

| rze zasługą k ie ro w n ika  tego go- 
| spodarstwa tow . Franciszka Du- 
| dzika. Na m iano wzorowego go- 
| spodarza zasługuje także k ie ro - 
| w n ik  gospodarstwa PGR Rady- 
i mno ob. Pajda.

Jednakże obok zespołów przo- 
j dujących są również i  takie , 
1 jak:: Łodzinka, Lesko, Ciesza
nów i Odrzechowa, gdzie na 

] skutek nieudolności k ie row n ie - 
j tw a i w a d liw e j organ izacji pra- 
| cy żn iw a  opóźniają się.

C. Bt.

Wzrost plonów 
w spółdzielniach 
produkcyjnych

WOJ. W ARSZAW SKIE  (kor. 
wł.). K am pan ia żniwno-om łoto- 
wa w  w oj. warszawskim  trw a 
w  całej pe łn i. Do 26 bm. kosze
nie żyta zakończyło 10 zespo-

j łów  PGR: Przezdziałka, B łędów, | 
I Głosków, B ie lice, S ann ik i, K w a - 
; śno, Żukow o, Zalesie, Łochów i 
i G rodków.
j S praw nie przebiegają żniwa j 
| również w  spółdzielniach pro- | 
dukcy jnych . Ponad 70 procen t; 
spółdzie ln i zakończyło ju ż  ko- j 
szenie żyta. Jest to rezu lta t m. 
in. o fia rne j pracy tra k to - 

| rzystów  POM. Np. tra k to rz y - ] 
l sta z POM  K oz ie tu ly  —- C ybul- j 
| ski w yrab ia  dziennie przy  ko- j 
j szeniu zboża przeszło 300 pro- i 
I cent norm y, a trak to rzys ta  z j 
t POM Niegłosy — Różański — | 
I ponad 200 procent.

W spółdzie ln iach p ro d u k c y j- ! 
i nych, w  k tó rych  przeprawa dza- 
| ne są ju ż  om łoty, da je się za- j 
| uważyć poważna zwyżka p lo - j 
nów żyta w  porów naniu z ro- , 
k iem  ub iegłym . Np. w  spół- j 

I dz ie ln i B ia ła  Nowa (pow. płoc- 
j k i) w ydajność żyta z ha — jak 
: w ykazu ją  próbne om łoty — 
będzie wynosić około 20 q, pod
czas gdy w  roku  ub ieg łym  w y 
niosła ty lk o  15 q z ha. Podob
ną zwyżkę p lonów  obserwuje 
się w  w ie lu  spółdzielniach p ro
dukcy jnych  w o j. warszawskiego.

N iektó re  spółdzielnie przy
s tąp iły  już  do rea lizac ji obo
w iązkow ych dostaw zboża pań
stwu. Np. spółdzielcy z Ryka- 
cżewa i Nużewka w  powiecie 
ciechanowskim  dostarczyli pań
stwu w  ramach obow iązkowych 
dostaw po 100 q zboża.

K .  K.

Chłop i grom ady S iem ionki w z y w a ją  
w szystkie  grom ady woj. bydgoskiego  
do przed te rm in ow e j dostawy zboża

(f) Chłopi gromady S iem ionki, 
gm. K ruszw ica pow. Inow roc
ław  w woj, bydgoskim , zrea li
zowali ca łkow ic ie  swoje zobo
w iązanie podjęte dla uczczenia 
V I I I  rocznicy PKW N — zbiera
jąc i zwożąc zboże w ciągu 5 
dni.

Obecnie chłop i gromady Sie
m ionk i postanow ili sprzedać 
państwu do 15 sierpnia br. 145 
ton zboża, w ykonu jąc tym  sa
m ym  plan w  140 procent. W 
uchw a lonej w  zw iązku z tym  
zobowiązaniem rezolucji miesz
kańcy grom ady S iem ionki pi-

szą: „Jesteśmy przekonani, że 
wszyscy chłopi m ało-i średnio
ro ln i razem z nami dostarczą 
przedterm inow a zboże państwu, 
klasie robotniczej, aby nasi sy
nowie, có rk i i bracia w m ia
stach w iedzie li, że razem z n im i 
chcemy przedterm inowo w yko
nać zadania planu 6-letniego,“  
„W zyw am y wszystkie gromady 
naszego powiatu i wojew ódz
twa bydgoskiego — czytamy da
le j w rezolucji — do współza
wodn ictw a i do wyw iązania się 
z dostaw zboża — przedterm i
nowo i z nadw yżką".

Przodujący ludzie przodujący vh z uh led ów

Zakłady Wytwórcze Maszyn Elektrycznych i T ransformato
rów  im. W ilhelma Piecka w  Żych l in ie  należą do jednych z czo
łowych fa b ry k  elektrotechnicznych. We współzawodnic twie  
bierze tu udzia ł  7(1 procent załogi. Na zdjęciu: przodownicy  
pracu monterzy Stanis ław Starbfi ln i Józef O le jn ick i, w y k o 
nujący obaj ponad 200 procent norm y  — przy montażu trans

formatora.
F o to  C A F  — K o n d ra c k i

W ysokie  odznaczenia państwowe
cłla przodujących hutników

(f) W dn iu  Święta Odrodzenia ! 
w yróżn ia jący się w  pracy zawo- i 
dowej i społecznej robotn icy, in - [ 
żyn ierow ie i technicy przem ysłu 
hutniczego o trzym a li wysokie 
odznaczenia państwowe.

Złote Krzyże Zasługi otrzym a
l i  m. in.:

Józef K o jza r _  przodujący j 
wytapiać/, z zakładów „S iles ia “ . ; 
W yrab ia  108 proc. normy.

W alenty Czyraki — główny 
in żyn ie r hu tv  ..Baildon“ . O pra
cował na podstaw ie w łam ych  
badań technologię p rodukc ji 
e lektrod oraz dokonał k ilk u  
wartościow ych w ynalazków  i u- 
spraw n ień w  tym  zakresie.

Inż. Z j'gm un t Radom iński — j 
g łów ny w .e lkop iecow n ik Cen
tra lnego Zarządu Przem yślu 
Hutniczego w  Katow icach. Po
ło ży ł on w yb itne  zasługi p rzy 
usp raw n ian iu  p ro du kc ji h u tn i
czej i ulepszaniu procesów tech
nologicznych.

Szczepan Respondek — m istrz  
w  fabryce „S iles ia“ . Dokonał 
w je lu  usprawnień, k tó re  da ły 
m ilionow e  oszczędności. Ostatn i 
jego pomysł rac jona liza to rsk i 
zaoszczędził gospodarce narodo
w e j ponad 22 tys. zł.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zestali:

Józef Lebioda — k ie ro w n ik  
oddziału konstrukcyjnego w  h u 
cie „P o k ó j“  — w y ró ż n ił się przy 
s ta łym  ulepszaniu metod pro
dukcyjnych.

Jerzy P lewka — 20-letni w y- 
b ijacz w lew ków  w  odlewni że
liw a  hu ty  im. Prezydenta Bie-

ru ta. Od 8 miesięcy osiąga we 
w spółzaw odnictw ie 220 proc. 
norm y

Jerzy M a ty ja  — m łody w y ta - 
piacz nowej sta low ni w  hucie 
im. Prezydenta B ieruta. W y
różnia się przy dokonyw aniu 
szybkościowych w ytopów .

Franciszek .Dudek _ przo
dow n ik  pracy w  warsztatach 
mechanicznych w Zakładach. 
.“T rzeb in ia ". Jego trzy  w n iosk i 
rac jona liza torsk ie  przynoszą ok. 
10 tys. zł. oszczędności rocznej.

Józef K ra je w sk i — pierwszy 
wytap iacz sta low ni w  hucie im . 
Prezydenta B 'e ru ta . da je dodat
k o w i  w ytopy

Stefan Psonka — m istrz  h u t
n iczy Zakładów  Górniczo - H u t
niczych. Swą w yda jną pracą 
p rzyczyn ił się do term inowego 
w ykonan ia  montażu hu ty  tlenku  
cynku.

, Brązowe Krzyże Zasługi m.in.
! o trzym a li:

Czesław Kobie la — przoduje 
w  praev w  W alcowni M e ta li 1 
R a fine rii. W ykonu je  przecię t
nie 239 proc. norm y.

Ryszard M yszor — prasowacz 
I w  hucie ..Baildon“  za jm uje  syste.
I m atycznie pierwsze miejsce we 
| współzaw odnictw ie pracy, O- 
| siąga najwyższe wykonanie 

no” m.
W ładysław  Nazim — m is trz  

piecowy Żarow skich Zakładów  
M ate ria łó w  O gn iotrw a łych. Po
łożył duże zasługi przy urucho
m ieniu pieców i organizowaniu 

1 pracy palaczy piecowych.

Nowy wielki tarlak w Murowie 
na llpols/r/A ziiii1

(f) Na Opolszczyżnie urucho
m iona została w M urow ie  je d 
na z najpoważniejszych inw e
s ty c ji polskiego przem ysłu le 
śnego — ta rtak  „M u ró w  D u
ży“ .

Nowouruchom iony ta rta k  po
siada najnowocześniejsze urzą-

dzenia i jest jednym  z n a jw ię k - 
j szych w kra ju . Zabudowania i 
■ urządzenia ta rtaku  za jm ują 
' w ie lohektarow ą przestrzeń. T a r- 
j tak jest położony w środku ba
zy surowcowej, jaką tworzą 

I sąsiadujące lasy.

Po 9 dniach lijrzisk Ulimpiiskich 
ZSRR -  445 ukt., USA -  51'), 

Węyry -  1 Bil
N ieo fic ja lna  punktac ja  po | cja — 139, 5) N iemcy zach — 

9 dniach Igrzysk O lim p ijsk ich  j 99,5, 6) F in land ia  — 96, 7) 
jest następująca: j Szwajcaria — 79, 8) W łochy —

1) ZSRR — 445 pkt., 2) USA 1 78, 9) A ng lia  — 76, 10) CSR — 
— 319, 3) W ęgry — 160, 4) Szwe- 1 75,5.

L  a u  r e  a c i  N a g r ó d  P a  ń s t w  o w  y  c h

Czesław Wołłejko
nag ro d a  za w y b itn e  z a s łu g i n ag ro d a  za p ow ie ść  p t. „P a m ią t-  

t  w o re  ze w l ite ra tu rz e  p o ls k ie j k a  z c e lu lo z y “
nag ro d a  za ro lę  C ho p ina  w  f. l-  

m ie  p t. „M ło d o ś ć  C h o p in a “

Ludomir Różycki
n ag ro d a  za c a ło k s z ta łt  d z ia ła l

n ośc i k o m p o z y to rs k ie j

Prof. dr Stefan Rozmaryn
nag ro d a  za prace z dziedziny 
p ra w a  p a ń s tw o w e g o  P o ls k i L u 

d o w e j

Prof. dr Tadeusz Urbański
n a g ro d a  za p race  nad  syn tezą  
p re p a ra tó w  p rz e c iw g ru ź lic z y c h ' 
i  w ie lu  in n y c h  z w ią z k ó w  le c z n i

czych

Mgr inż. Halina Rutkowska
nag roda  za u d z ia ł w  p racach  
nad w p ro w a d z e n ie m  now oczes
n y c h  m e to d  m e ta lu rg i i  p rosz 
k ó w  do  p rz e m y s łu  k ra jo w e g o

Jan Kurnakowicz
nag roda  za  w y b itn e  osiągn iĘ cie  
a rty s ty c z n e  w  ro li  H O rodn iczego 
w  sztuce  Gogola p t. „R e w iz o r “  
w  P a ń s tw ow ym  T e a trz e  N a ro d o 

w y m  w  W a rsza w ie

:
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Fakty i wnioski 

Krzyżacy
Działalność reakcyjnego kleru  

katolickiego w Niemczech za
chodnich na polu krzewienia 
szowinizmu 1 rewizjonizmu jest 
na ogól znana. Warto jednak 
zanotować ostatnie posunięcia 
grupy szowinistów i podżegaczy 
wojennych w  kapłańskich su
tannach.

Jak donosi zachodnio-niemiec- 
kle reakeyjne pismo „Volksbo
te“ w  ostatnim czasie pod po
zorem pielgrzymek i uroczysto
ści religijnych w  kilku  miejsco
wościach, m. In. w  okolicach 
Heidelbergu, F ritz lar i Bissin- 
gen odbyły się zjazdy faszystów, 
rekrutujących się z tzw. przesie
dleńców.

Na wiecach, zorganizowanych 
w  ramach owych „pielgrzymek“ 
przemawiali, wzajemnie się uzu
pełniając: neohitlerowski „Bun- 
desfuehrer“ młodzieży — Ri
chard Hackenberg i ks. dr Pau
lus Sladek, książę K arl Frie
drich von Oettingen-Wallerstein 
i „diecezjalny duszpasterz prze
siedleńców“ monsignore Rudolf 
Hacker. Niejaka dr Martha  
Krause wygłosiła „zasadniczy re
ferat“, wskazując na „koniecz
ność wychowania młodzieży 
przesiedleńczej w  duchu nie
mieckiego Wschodu“.

Co należy przez to rozumieć 
wyjaśnili Hackenberg, Sladek i 
Hacker. Chodzi po prostu o 
przygotowywanie młodzieży do 
roli mięsa armatniego dla ame
rykańskiej agresji. Mówcy ape
lowali do młodych faszystów, a- 
by przygotowywali się do „misji 
powrotu do ojczyzny“, dając przy 
tym niedwuznacznie do zrozu
mienia, że ta „ojczyzna“ to pol
ski Śląsk, W arm ia, Pomorze i 
czeskie Sudety.

„Zgodnie z intencją przodków 
niemieckich, którzy zasiedlili 
te ziemie wschodnie, przy po
wrocie na te ziemie trzeba bę
dzie nieść krzyż“ —  oświadczył 
monsignore Hacker, a książę 
Wallerstein przypomniał misję 
„kulturtraegerów“ na Wschodzie.

Jak już wspomnieliśmy, nie 
pierwszy raz reakcyjny kler 
niemiecki idzie ręka w  rękę z 
najbardziej ciemnymi siłami 
reakcji 1 wojny. Ostatnia akcja 
jest jednak specjalnie ohydna i 
budzi odrazę każdego uczciwe
go człowieka. Jezuickie sformu
łowania, maska uroczystości re
ligijnych służą do propagandy 
nienawiści, propagandy agresji, 
przygotowywania nowej rzezi 
światowej. N ie bez kozery 
„duszpasterz“ Hacker powołuje 
się na „przodków, którzy zasie
d lili ziemie wschodnie“. Ci 
przodkowie ks. Hackera i jego 
kolegów to Krzyżacy. Reakcyj
ny kler niemiecki czuje się w i
dać, w  prostej lin ii po Hitlerze, 
ich spadkobiercą.

No cóż. Zakon krzyżacki 
obrócił się w  proch i pyl. Pro
chem i pyłem jest Hitler».

Resztę niech sobie każdy sam 
dopowie.

K A D

W ydarzenia  
w Egipcie

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do
nosi agencja Reutera, do K a iru  
w ró c ili ze S zw a jca rii p rzyw ód
cy p a rtii W afd — b. prem ier 
Nahas Pasza oraz b. m in is te r 
spraw zagranicznych Sarag el 
D in Pasza. Nahas Pasza nie
zwłocznie odbył konferencję z 
generałem Naguibem, którego 
nazwał „zbawcą k ra ju “ .

W  poniedziałek wieczorem 
odbyło się nadzwyczajne posie
dzenie K om ite tu  W ykonawcze
go p a rtii W afd, na k tó rym  po
stanowiono zażądać niezwłocz
nego zwołan ia parlam entu, roz
wiązanego przed k ilk u  m iesią
cami przez b. k ró la  Faruka. 
W afd domaga się, by parlam ent 
dokonał wyboru rady regencyj
nej.

Agencja Reutera podaje ró w 
nież, że przywódca skra jn ie  na
cjona listyczne j organ izacji „B ra 
ctwo M uzułm ańskie“  — Hassan 
Hodeby bej i  przewodniczący 
p a rtii libe ra lno-konsty tucy jne j 
H e ika l Pasza, zapew nili gene
ra ła  Naguiba o swym  poparciu.

Pod naciskiem mas 
be i Tunisu odrzuca  

francuski „p lan  
re fo rm “

( fl P A R Y Ż  (PAP). Prasa 
francuska donosi, że bej T u n i
su odm ów ił zatw ierdzenia osła
w ionego francuskiego „p lanu  
re fo rm “ .

Jak donosi „ L ‘H um an ite “ , tu -  
n isk i kom ite t w a lk i o wolność 
i pokój, tun isk ie  zw iązk i zawo
dowe, K P  Tunisu oraz Zw iązek 
K ob ie t T un isk ich  og łosiły 
wspólną deklarację , k tó ra  p rzy 
pomina żądania narodu tum s
kiego i zdecydowanie odrzucę 
francusk i „p lan  re fo rm “ .

Naród tu n is k ł stw ierdza — 
głosi deklaracja  — że „ re fo r 
m y “ te proponowane są w  ch w i
li, gdy setki pa trio tów  przeby
w a ją  w  w ięzieniu lu b  na zesła
niu. a tysiące innych narażo
nych jest na represje. Naród tu - 
n isk i odrzuca proponowane „ re 
fo rm y “  i z większą niż k ie d y 
ko lw ie k  siłą domaga się powo
łan ia  rządu tuniskiego, tun is - 
k 'ego zgromadzenia narodowego 
i a d m in is tra c ji tun isk ie j oraz 
uw oln ien ia  wszystkich uw ięzio
nych pa trio tów .

Jeszcze jeden k a t  
narodu koreańskiego  

szefem arm ii  
a t la n ty c k ie j

(f) R ZY M  (PAP). — K w ate ra  
główna N A TO  w Neapolu po
dała do wiadomości, że generał 
R idgw ay m ianował dowódcę 9 
korpusu am erykańskiego w 
K ore i — generała W ilła rda  
W ym ana szefem a tlan tyck ich  sił 
z o ro lnych w  re jon ie  po łudn io
wo -  wschodnim .

Prowokacyjne manewry flo ty  wojennej 
i  lotnictwa USA w pobliżu wybrzeży Chin

(f) P E K IN  (PAP). Na ła -  
| mach dziennika „Żenm inż ibao“
| ukazał się a r ty k u ł s tw ie rdza ją - 
; cy, że m anew ry am erykańskie j 
| f lo ty  w o jenne j ł  lo tn ic tw a  w  
| cieśnin ie Ta iw ańsk ie j, stanowią 
j jeden z prze jaw ów  a w a n tu m i- 
i czej p o lity k i „p re s ji m ilita rn e j“ ,
I stosowanej przez agresorów a- 
i m erykańskich , lecz skazanej na 
| niepowodzenie.

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
j w yraźn ie  przew lekając roko w a - 
; nia rozejm owe w  K ore i —  p i

sze dz ienn ik —  rozkazał swym 
silom  m orsk im  i  pow ie trznym  
dokonać bezpośrednich ak
tów  prow okac ji -wobec Chin 
Ludowych.

Po w ie lo k ro tnym  naruszeniu 
przez lo tn ic tw o  am erykańskie 
obszaru powietrznego Chin pó ł
nocno _ wschodnich, grupa ope
racy jna  f lo ty  am erykańskie j na 
Oceanie Spokojnym  przeprow a
dziła 22 lipca  br. w ie lk ie  m a- 

! ne w ry  m a ry n a rk i i  lo tn ic tw a ' 
wzdłuż wybrzeży Ch in i w  re - 

I jon ie  cieśniny T a iw ańsk ie j.
! Równocześnie departam ent m a.
| ry n a rk i U SA i  szef f lo ty  ame- 
I rykań sk ie j na P acy fiku , Red-

List gen. Nam Ira  
am eryk ań sk ie j

I (f) P E K IN  (PAP). Agencja 
| Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu:

Dn ia 26 lipca, gdy rozpoczęły 
się ja w ne  obrady de legacji w  
pe łnym  składzie, A m erykan ie  
sam owolnie og łos ili siedm iodnio
wą przerwę w  pracach delega
c ji i  opuścili salę kon fe ren cy j
ną.

W  zw iązku z ty m  przew odni
czący de legacji koreańsko-ch iń - 
skie j gen.- Nam  I r  wystosował 
27 lipca lis t  do szefa delegacji 
am erykańskie j gen. Harrisona.

Delegacja ludow a zdecydo
wanie stoi na stanow isku — 
stw ierdza m. in . w  sw ym  l i -

fo rd  — w y s tą p ili z w o jo w n i
czymi, p row okacy jnym i ośw iad. 
czeniami. Redford tw ie rdz i! 
zuchwale, że m anew ry w y k a 
zały „zdolność dotarcia f lo ty  a- 

f m erykańskie j do każdego re jo - 
| rtu“ . Sztab am erykańskie j m a .
| ry n a rk i wojenne j o fic ja ln ie  o- 
i św iadczył, że m anew ry te są 
! „pow ażnym  ostrzeżeniem wobec 
; czerwonych C h in “ .

D la  n ikogo nie jest ta je m n i- 
i cą —  stw ierdza dz ienn ik w  
i zakończeniu —  że nowe prow o- 
| kacie am erykańskie w  postaci 
j naruszania obszaru pow ie trzńe.
; go i wód te ry to r ia ln y c h  Chin, 
i stanowią nieodłączna cześć a- 
I w an tu rn icze j n o lity k i „p re s ji 
! m ilita rn e j“ , zm ierzającej d ro - 
| gą poważnych prow okac ji do 
| osiągnięcia tego, czego nie mo
gą A m erykan ie  osiągnąć przy 
stole kon ferency jnym . Jednak- 

j że h is to ria  wykazała, że potęż- 
j ny, bohaterski naród ch ińsk i 
| n igdy nie da sie sprowokować 

i bez względu na wszelkie „p re - I 
| sje m ilita rn e “  —  p lany agreso- j 
| rów  am erykańskich spalą na i 
1 panewce.

do szefa delegacji 
w Panm undżon

i ście gen. N am  I r  -— że należy 
| w  drodze kon su lta c ji m iędzy o- 
| bu stronam i dążyć do sprawiei- 

d liwego i  rozsądnego uregu lo- 
i wania wszystkich zagadnień, do- 
| tyczących roze jm u w  K ore i. W  
i czasie posiedzeń przy drzw iach 
zam kniętych delegacja ludow a 

| uczyn iła wszystko, , aby dopro- 
! wadzić do pomyślnego rozstrzy
gnięcia k w e s tii jeńców  w o jen - 

i nych.
Strona ludow a zaproponowa

ła, aby pow tórna k la sy fika c ja  
i jeńców  wojennych, dokonyw a- 
| na z uw zględnieniem  ich  na ro - 
| dowości i  m iejsca zamieszkania,
] oparta by ła  na zasadzie w yrażo

ne j w  paragrafach 51 i 52 p ro 
je k tu  porozum ienia w  spraw ie 
rozejm u, w  m yśl k tó re j jeńcy 
obu stron w in n i w róc ić  do do
m ów  i  nie brać w ięcej udzia łu  
w  w o jn ie  koreańskie j oraz, aby 
lis ty  jeńców, k tó re  obie strony 
w y m ie n iły  18 g rudn ia  1951 r. zo
s ta ły  rów nież na te j zasadzie 
zrew idowane.

Delegacja ludow a uważa, że 
skoro obie s trony osiągnęły po
rozum ienie co do' te j zasady, to 
ty lk o  jeńcom narodowości ko
reańskie j, o ile  ich m iejsce za
m ieszkania zna jdu je  się na te 
ry to r iu m  pozostającym pod kon
tro lą  strony, k tó ra  wzię ła  ich do 
n iew o li, można zezwolić na na
tychm iastow y pow ró t do domów 
i  w  tym  w ypadku  ich re p a tr ia 
cja n ie  jest konieczna. N ie ma 
jednak żadnych podstaw, by  re 
zygnować z re p a tr ia c ji w szyst
k ich  pozostałych jeńców  w o jen 
nych, k tó rzy  zna jdu ją  się w  rę 
k u  obu stron (tj. w z ię tych do 
n iew o li żo łn ie rzy s ił zbro jnych 
ONZ i  ochotn ików  chińskich).

Zgodnie z tym , strona lu d o - j 
wa domaga się, aby zrewidowa-1 
ne w ykazy  jeńców  wojennych 
b y ły  rea lne i zaw iera ły  około 
116 tysięcy nazw isk jeńców, w  | 
te j liczb ie  20 tys ięcy jeńców 
chińskich. Taka liczba jeńców 
w ojennych, t j.  116 tysięcy, od- j 
pow iada w  p rzyb liżen iu  liczb ie  j 
ludow ych jeńców, k tó rzy , zgod
nie  z oświadczeniem strony am e -1

ryka ń sk ie j, w in n i być re p a tr io 
wani.

W szystkie zagadnienia, do ty 
czące jeńców  w o jennych mogą 
być rozw iązane ty lk o  na pod
staw ie K on w e nc ji Genewskiej z 
1949 roku  w  spraw ie jeńców 
wojennych. A r ty k u ł 118 te j K o n 
w e nc ji stw ierdza kategorycznie, 
że strony walczące pow inny  re 
pa triow ać po zakończeniu dzia
łań  w o jennych wszystk ich je ń 
ców, zna jdu jących się w  ich rę 
ku. N iem n ie j jednak strona ame
rykańska bezczelnie up ie ra się 
p rzy  sw ym  żądaniu, pragnąc sa
m ow oln ie  zatrzym ać jeńców  w o
jennych pod pretekstem  tzw. 
„dobrow o lne j re p a tr ia c ji“ .

Muszę w yraźn ie  oświadczyć — 
pisze da le j gen. Nam  I r  —  że 
próby strony am erykańskie j u - 
chylen ia się od om aw iania is to 
ty  zagadnienia i opuszczenie 
przez nią  sali kon fe rency jne j — 
są niedopuszczalne. Sw ym  sa
m ow olnym  i  nierozsądnym  po
stępowaniem delegacja am ery
kańska nie zmusi s trony ludo 
w e j do przy jęc ia  je j żądań.

Narody całego św iata pragną 
zakończenia w o jn y  w  Kore i. Je
ś li delegacja am erykańska ig 
no ru je  to dążenie narodów  i  je d 
nostronnie zarządza przerwę 
siedm iodniową w  obradach — 
m usi ona ponieść ca łkow itą  od
powiedzialność za przedłużanie 
rokow ań w  spraw ie roze jm u w  
Kore i.

W a lk i  w  Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  29 lipca w  Phenjan ie do
nosi, że form acje a rm ii ludo
w e j w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  
z oddzia łam i ochotn ików  ch iń 
skich odpiera ły nada l a ta k i in 
te rw e n tów  am erykańsko -  an
gie lskich i  w o jsk  lisynm anow - 
skich na poprzednich pozy

cjach. Na poszczególnych od
cinkach fro n tu  zostały odparte 
oddzia ły zwiadowcze n ie p rzy ja 
ciela.

A r ty le r ia  przeciw lotn icza a r- 
| m ii ludow e j zestrzeliła  dw a sa
m olo ty n ieprzy jac ie lsk ie , k tó re  
b ra ły  udz ia ł w  na lotach na K o 
reańską R epub likę  Ludow o- 

i Dem okratyczną.

Dalsze protesty ludności Trizonii przeciwko 
wojennemu „układowi ogólnemu“

| (f) B E R L IN  (PAP). W  całych j
Niemczech zachodnich lu d n o ść ; 
pracująca nadal p ro testu je  prze- 

1 c iw ko  antyrobotn icze j ustaw ie  o 
! regu lam in ie  d la  przedsiębiorstw  

i w o jennem u „u k ła d o w i ogólne
m u“ . P rzedstaw icie le 30 tys. 
zw iązkow ców m iasta Herne 
(W estfa lia) na jednym  z zebrań 

| zażądali bezzwłocznego podjęcia 
! k ro kó w  przeciw ko reakcy jne j 
j  ustaw ie antyrobotn icze j.

Za natychm iastow ym  podję- 
j ciem zdecydowanej a k c ji prze

c iw ko  w prow adzeniu w  życie 
„uk ład u  ogólnego" w yp ow ie 
dz ie li się robo tn icy  „H o w a ld t 
W erke“  w  Ham burgu. P rzed
staw icie le 12 organ izacji m ło 
dzieżowych H am burga u s ta lili 
fo rm y  w a lk ) p rzec iw ko  re k ru 
ta c ji m łodzieży n iem ieckie j do 
neohitlerowskiego W ehrm achtu.

Organizacja pn. „Zrzeszenie 
w  obronie w o lności p raw a“  w  

i Baden W uerttbe rg  wystosowa

ła  apel do ludności, w  k tó rym  
w zyw a ją  do w a lk i o zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i. W  Solingen grupa SPD w  
radzie m ie jsk ie j ogłosiła ośw iad
czenie, w ypow iadające się prze
c iw ko  „u k ła d o w i ogólnem u“ . W 
O rtenburgu ko lo  Aschafenbur- 
ga (Baw aria) członkowie SPD i 
K P D  zorgan izow ali wspólne ze
bran ie  protestacyjne przeciwko 
„u k ła d o w i ogólnem u“ .

Protesty w Anglii 
przeciwko ratyfikacji 

„układu ogólnego“
(f) LO N D Y N  (PAP). W  W ie l

k ie j B ry ta n ii wzmaga się akcja 
protestacyjna szerokich w a rs tw  
społeczeństwa przeciwko ra ty f i
k a c ji wojennego „uk ład u  ogól
nego“  podpisanego w  Bonn.

Sekretarz generalny organiza
c ji „Z w iązek w a lk i o pokó j“ , 
S tua rt M orris  ośw iadczył, żel

zw iązek op ub likow a ł 60 tys. u- 
ło te k  pro testu jących przeciwko 
ra ty f ik a c ji m ilitarystycznego ,.u- 
k ladu  ogólnego“ . „Z w iązek  w a l
k i o pokój“  w ezw ał wszystkie 
swe organizacje, by domagały 
się od deputowanych odmowy 
ra ty f ik a c ji układu.

Stowarzyszenie spółdzielców w  
Londynie uchwra liło  przytłacza
jącą większością głosów rezolu
cję wzyw ającą parlam ent do nie- 
ra ty fiko w a n ia  „uk ład u  ogólne-1 

! go“ .
Prasa b ry ty jska  podaje, że de-1 

I pu tow ani do Izby G m in. o trzy- | 
mu ją  w ie le  lis tów , w  których 
w yborcy w zyw ają  ich do sprze
c iw ien ia  się ra ty f ik a c ji „uk ładu  
ogólnego“ .

D z ienn ik „D a ily  W orker“  w zy
wa wszystkich m iłu jących  po
kó j ludzi w  A n g lii do masowej 
akc ji protestacyjne j przeciwko 
ra ty f ik a c ji „uk ładu  ogólnego“ .

M łodzież św iata gorąco popiera uchwały 
b e rliń sk ie j sesji Ś w ia tow ej Rady Pokoju

Obrady Komitelu Wykonawczego SFM D
(f) OSLO (PAP). —  K om ite t 

| W ykonawczy Ś w ia tow ej Fede- 
| ra c ji M łodzieży D em okratycz- 
! ne j, którego sesja odbywa sie 
I w  Oslo, og łosił oświadczenie w  

spraw ie uchw a l nadzwyczajnej 
j sesji S w ia tow ei Rady Pokoju.

D n ia  28 lipca — głosi m. in. 
j oświadczenie —  K om ite t W yko- 
i nawozy ŚFM D rozpoczął dysku

sję nad re fe ra tem  sekretarza 
generalnego ŚFMD, Jacques De. 
nisa, w  sprawie udzia łu  ŚFMD 

i w  przygotowaniach do Kongre-

su Narodów  w  O bronie Poko-
I ju.

W  referacie swym  Denis omó_ 
w ił uchw a ły nadzw yczajnej se
s ji Ś w iatow ej Rady P oko ju  i 
zaproponował K om ite tow i W y
konawczemu ŚFMD poparcie 
tych uchwał.

Wszyscy m ówcy, k tó rzy  za
b ie ra li głos w  dyskusji, podkre
śla li, że szerokie w a rs tw y  m ło 
dzieży ich k ra jó w  <*orąco popie
ra ją  uchw a ły  b e rliń sk ie j sesji 

1 S w ia tow ei Rady P oko ju i  w i-

ta ją  zwołan ie Kongresu N aro
dów w  O bronie Pokoju.

*
B U K A R E S Z T  (PAP). Sekre

ta r ia t M iędzynarodowego- Zw iąż I 
ku S tudentów  opub likow a ł k o . | 
m un ika t, w  k tó ry m  zaw iäda- j 

j m ia, że w  dniach 5 — 11 w rze - j I śnią odbędzie się w  B uka - j 
reszcie ko le jna  sesja Rady MZS.

W  pracach sesji m ają wziąć 
i udzia ł przedstaw icie le organ i

zacji studenckich 70 k ra jów , re 
prezentu jący 5.300 tysięcy s tu 
dentów.

Uchwalenie programu nowego rządu w Iranie
I (f) LO N D Y N  (PAP). Jak donosi 
i agencja Reutera, we w to re k  od
by ło  się posiedzenie medżlisu,

I na k tó ry m  przytłaczającą w ięk - 
| szością głosów — 68 na 69 o- 
becnych deputowanych — przy- 

! ję ty  został złożony przed dwo- 
| ma dn iam i program  nowego 
rządu Mossadeka.

Na posiedzeniu tym , niezależ
ny deputowany Moham ed Da- 

] m aw andi zażądał usunięcia do- 
j radców am erykańskich z a rm ii 
| irańsk ie j. S tw ie rd z ił on, że Ira n  

„n ie  potrzebuje doradców ame

rykań sk ich  i że da sobie sam j 
radę“ .

Do parlam entu  irańskiego 
w p ły n ą ł p ro je k t ustawy, prze
w idu jące j na tychm iastową kon 
fiska tę  całego m a ją tku  b. p re 
m iera Ghavam  es Sultaneh. 
Część m a ją tku  b. prem iera ma 
być przeznaczona dla członków 
rodzin o fia r k rw a w e j masakry 
dem onstrantów  w  dn iu  21 bm.

N ow y szef p o lic ji teberańskie j 
Kazam Szeibani w y d a ł oświad- 

] czenie, w  k tó ry m  stw ie rdz ił, iż

Ghavam  es Sultaneh zbiegł n a j
prawdopodobniej do Iraku .

(a) M O S K W A  (PAP). — Agen
cja TASS donosi z Teheranu, że 
w iceprem ie r ira ń s k i Kasem i od
czyta! w  m edżlisie pism o p re 
m iera Mossadeka, zaw ierające 
lis tę  nowego gabinetu i p ro 
gram  nowego rządu. P rem ier 
Mossadek podaje w  swym  p iś
m ie, że m in is te rs tw o w o jn y  
przem ianowane zostało na m i
n is te rstw o obrony narodowej i 
że na jego czele staje sam p re 
m ier.

! \ a  m a r g i n p s i f>

Awans kata Bydgoszczy
Działo to się 13 lat temu, ale 

ludność Bydgoszczy dobrze to 
pamięta: natychmiast po wkro- 

| czeniu do miasta hord hitlerow
skich zjechał tutaj „wysoki pro- 

| kurator wojenny Rzeszy“ Man- 
i fred Roeder. Poprzedzała go 
| opinia „specjalisty od spraw 
i politycznych“, okrutnika i sa- 
| dysty. Już po kilku dniach mie- 
i szkańcy Bydgoszczy przekonali 
| się, że opinia ta byia prawdzi
wa.

Roeder miał zainsccnizować 
| proces przeciw Polakom, zmon- 
! tować potworną prowokację w 
| stylu katyńskim, opartą na nik
czemnych oszczerstwach rzuco
nych na Polaków. Roeder zaln- 
scenizowal ponurą komedię. 
Umiejętnie podsycał nienawiść 
tępych bydlaków w hitlerow
skich mundurach. Gdy rozsza- 

| leli się po mieście nurzając rę
ce po łokcie w  polskiej krwi. 

j Roeder z satysfakcją meldował 
; Berlinowi o „krwaw ej nie
dzieli“.

W  3 lata później doznawał po- 
! dobnych dreszczy zadowolenia 
j kiadac własnoręczny podpis na

70 wyrokach śmierci. Tym ra
zem ofiarami jego byli Niemcy 
— antyfaszyści, w większości 
czołowi pisarze, artyści i naukow  
cy. Słynna sprawa „Rote Kapel
le". O w yroki śmierci dla dwu 
kobiet Mildred Harnack - Fisch 

| i E rik i von Morcksdorf zabiegał 
j osobiście u H itlera. Udało mu 
i się — fuchrcr Uczył się z jego 
i zdaniem.

W  r. 1943 Roeder szaleje we 
j Francji — teraz już nie wystar
cza mu własnoręczne podpisy
wanie wyroków śmierci — je s t; 

! obecny przy rozstrzeliwaniu i 
swych ofiar, każe filmować eg- j 
zekucje. Po powrocie do domu 
lubuje się nim i wyświetlając je 
dla swych gości.

Klęska hitlerowskich Niemiec 
spowodowała chwilową przerwę 
w działalności Roedera. Byl na
wet moment, gdy czarne chmu
ry wisiały nad jego giową. W  
1949 roku oskarżono go o „wy
muszanie zeznań“ i wytoczono 
postępowanie karne. Roederowi 
skonfiskowano rozlegle m ajątki 
ziemskie.

Wszystko to należy obecnie do 
przeszłości. Na rozkaz „wyższych j 
władz" (Roeder w lot zrozumiał, 
że są to wyższe władze mówiące i 
po angielsku) sąd w Luenebur- 
gu uniewinnił go „nie dopa- j 
trzywszy się w działalności o- 
skarżonego niczego co by było 
sprzeczne z prawem“. Zwrócono 
mu równocześnie włości i prawo 
do odpowiedniej pensji.

Raz odkryty przez Ameryka
nów Roeder awansuje szybko — 
ostatnio obdarzono go wysokim 
stanowiskiem przy rządzie w 
Bonn. Resort ten sam co za
wsze: zwalczanie organizacji
demokratycznych.

Amerykanie mają do niego 
pełne zaufanie, są częstymi by
walcami w jego domu; przy bu
te lcew hisky gospodarz i goście 
świadczą sobie komplementy i 
snują razem marzenia. Marzenia 
„krwawej niedzieli“ dla całej 
Europy, dla całego świata.

Psują im tylko humory glosy 
dobiegające z ulicy. Glosy mi
lionów przeciw amerykańsko-hi- 
tlerowskim planom morderstwa 
i pożogi. U K

Otwarcie pawilonu 
polskiego na wystawie 

sztuki w Wenecji
<f) R Z Y M  (PAP). D n ia  28 

lipca odbyło się w  W enecji u ro 
czyste otw arc ie  paw ilonu  po l
skiego na w ystaw ie  sztuk i (Bień 
nale d ‘A rte).

W  o tw arc iu  w z ię li udzia ł: dy
re k to r naczelny w ys taw y de
pu tow any Ponti, bu rm is trz  W e
nec ji oraz liczn i przedstaw icie le 
w ładz cyw ilnych  i  w o jskow ych. 
Obecni na w ystaw ie  artyści 
włoscy i zagraniczni oraz k ry 
tycy w y ra z ili bardzo pochlebna 
opin ię o paw ilon ie  po lsk im  i o 
w ystaw ionych obrazach i  gra
fice.

Proce* szpiclów  
amerykańskich  

w Dreźnie
(f) B E R L IN  (PAP). W  Dreź

nie rozpoczął sie we w to rek  
proces pięciu agentów w y w ia 
du am erykańskiego. Na ław ie  
oskarżonych zasiedli Irm gard  
Thitm o, inż. M ax Braouer, R u
do lf Siegert, G ritz  K uehn oraz 
Paul Renner.

Oskarżeni pozostawali na u - 
sługach ce n tra li szpiegowskiej, 
dzia ła jącej w  B e rlin ie  zachod
n im  pn. „k o m ite t w o lnych  p ra 
w n ikó w “ . K o m ite t ten prow a
dzi działalność szpiegowską na 
terenie N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, na rzecz w y 
w iadu  am erykańskiego.

Oskarżeni, k tó rzy  za jm ow a li 
dość wysokie stanowiska, zbie
ra l i w iadom ości o charakterze 
szpiegowskim  z wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego i  
politycznego, przekazując je 
w yw iad ow i am erykańskiem u o- 
raz dokonyw a li ak tów  sabota
żu.

Dalsze zwnluienia 
patriotów irancusbich
(f) P A R Y Ż  (PAP). T u lo ńs lji 

korespondent „H u m an ité “  dono
si o wypuszczeniu z w ięzienia 
dalszych trzech p a trio tó w  fra n 
cuskich Alossi, Revost i  B ou r- 
darol. Z w oln ien ie  to —  pod
kreśla  korespondent —  jest no
w ym  zwycięstwem  mas pracu
jących F ranc ji, odniesionym  had 
organ izatoram i spisku tu lo ń - 
skiego.

*
X I I  sąd k a m y  Paryża un ie

w in n ił p ięciu pa trio tów , aresz
towanych w  dn iu  5 m aja  w  
Vincennes w  czasie rozdawania 
u lo tek, w zyw ających do pro te
stu przeciw ko p rzybyc iu  R idg- 
w ay ‘a do Paryża.

Z obrad Rady  
Społeczno- 

Gospodarczej OINZ
(f) NO’W Y JO R K (PAP). — 

Na ko le jnym  posiedzeniu sesji 
Rady Społeczno _ Gospodarczej 
ONZ odbyły się w yb o ry  człon
ków  poszczególnych kom is ji 
Rady. /

W  w y n ik u  głosowania Z w ią 
zek Radziecki został w yb rany 
w  skład następujących kom is ji: 
K o m is ji P raw  Człowieka, K o
m is ji pozarządowych, K om is ji 
P raw  K ob ie t i tzw . K o m is ji 
S karbow ej, badającej sprawę o- 
podatkowania cudzoziemców.

Przedstaw iciele U kra ińsk ie j 
SRR weszli do K o m is ji ^.P raw  
Człowieka, K o m is ji d la  9praw 
mniejszości narodowych i K o
m is ji S tatystycznej.

Do K o m is ji Społecznej na 
miejsce Jugosław ii została w y 
brana Czechosłowacja. Rada 
Społeczno -  Gospodarcza ONZ 
większością głosów przeciwko 5 
głosom, w  te j liczb ie  USA i 
A n g lii —  postanowiła le tn ią  se
sję Rady w  r. 1953 odbyć w  
Genewie.

WI A D OMOŚ C I  SPORTOWE  
Szabliści polscy w półfinale

W e w to r e k  ro zpo czą ł się  , d ru ż y 
n o w y  tu r n ie j  s z e rm ie rc z y  w  szab li. 
Nasza d ru ż y n a  z a k w a lif ik o w a ła  się 
do  d ru g ie j ru n d y , a po  d a lszych  
w a lk a c h  w esz ła  do p ó łf in a łu .  W  I I  
ru n d z ie  P o lska  zn a la z ła  się w  je d 
n e j g ru p ie  z B e lg ią  i E g ip te m . P o 
la c y  w y g ra l i  z E g ip te m  10:6, a B e l
g o w ie  p o k o n a li E g ip t 9:5.

Do p ó łf in a łu  w e s z ły  W ło c h y , A n 
g lia , W ę g ry , A u s tr ia ,  TJSA, F ra n c ja , 
P o lska , B e lg ia .

W  I I  ru n d z ie  w y e lim in o w a n e  zo
s ta ły  m . in . d ru ż y n y  ZS R R  i  R u 
m u n ii.

W  I  e l im in a c j i  P o la c y  w a lc z y li  
z R u m u n ią  i F ra n c ją . W  m eczu  z 
R u m u n ią  szab liśc i nasi w y p a d li s ła 
b ie j i  u z y s k a li re m is  8:3 i  je d n a 
k o w y  s to su n ek  t ra f ie ń  63:63. W  w y 
n ik u  re m is u  PoJacy i  R u m u n i m u 
s ie li ro zeg ra ć  jeszcze s p o tk a n ia  z 
F ra n c ją . R u m u n i p rz e g ra li z F ra n 

c ją  5:11. D o s p o tk a n ia  z F ra n c ją  
z a w o d n ic y  n as i s ta n ę li z m o cną  w o 
lą  z w y c ię s tw a . N as i sze rm ie rze  w a l
c z y li dosko n a le  i w y g ry w a ją  k o le j 
ne w a lk i .  P o lska  p ro w a d z i ju ż  6:1 
i  z a p e w n ia ją c  sobie  lep szy  w y n ik  
n iż  u z y ska ła  R u m u n ia  z F ra n c ją  
k w a l i f ik u je  się do ć w ie rć f in a łó w . 
P rz y  s ta n ie  6:1 s p o tk a n ie  zosta ło  
p rz e rw a n e .

W  ć w ie rć f in a ła c h  P o la c y  w y lo 
s o w a li s iln ą  g ru p ę  — f in a lis tó w  m i
s trz o s tw  ś w ia ta  z 1951 r . E g ip t i  f i 
n a lis tó w  p o p rz e d n ie j o lim p ia d y  — 
B e lg ię . W  p ie rw s z y m  m eczu P o la cy  
w a lczą  z E g ip te m . Po 10-ciu w a l
k a c h  w y n ik  je s t 5:5. Na p lansze 
w cho d zą  P a w ło w s k i i D essouk i. P o 
la k  w y g ry w a  o s ta te czn ie  5:2. W  na
s tę p n e j w a lc e  d osko n a le  w a lczą cy  
Z a b ło c k i zw yc ię ża  S had i i  P o lska  
p ro w a d z i 7:5. S p o tk a n ie  T w a rd o k ę s  
— R ah m a n  w y g ra ł E g ip c ja n in  5:4.

P o d a lszych  w a lk a c h  P o lska  p r o
w a d z i 9:6 i  m a  ju ż  za p e w n io n o  
z w y c ię s tw o . W y n ik  p o d w y ż s z y ł Je
szcze Z a b ło c k i, w y g ry w a ją c  z Y o n e - 
sem 5:2.

W d ru g im  s p o tk a n iu  B e lg ia  w y 
g ra ła  z E g ip te m  9:4 i  z a k w a lif ik o 
w a ła  się do p ó łf in a łu  ra zem  z P o l
ską.

W  p ie rw s z y m  d n iu  tu r n ie ju  d ro 
żyna  nasza z a p re ze n to w a ła  się  b a r
dzo dob rze . Ze sp ó ł je s t dob rze  p rz y 
g o to w a n y  te c h n ic z n ie , m ło d z i nas i 
sze rm ie rze  w a lc z y li  z w ie lk ą  a m b i
c ją  i  d y n a m ik ą . J e d y n ie  w  p ie r 
w szym  m eczu  z R u m u n ią  P o la c y  
w a lc z y li  n e rw o w o , co o b n iż y ło  ic h  
poz iom . N a jle p s z y m  naszym  zaw od 
n ik ie m  b y ł m ło d z iu tk i Z a b ło c k i, 
k tó r y  s to c z y ł w  p ie rw s z y m  d n iu  
tu r n ie ju  10 w a lk ,  n ie  p rz e g ry w a ją c  
a n i je d n e j.

Chjchła pokonaî Woulersa. Sçri/inuie krziurizą Now arę. 
Zwycięstwa bokserów ZSRR

H E L S IN K I,  ( te l. w ł.) . — W e
w to re k  m ie liś m y  p ie rw szą  n ie p rz y 
je m n ą  n ie sp o d z ia n kę  w  o l im p i j 
s k im  tu r n ie ju  p ię ś c ia rs k im . Po 
w a lce  M o h a m m a d  K h a n  (P a k is ta n ) 
z N o w a rą  b y liś m y  p rz e k o n a n i, że 
w a lk ę  w y g ra ł P o la k , tym cza se m  
k o le g iu m  sędz iów  w ś ró d  g w iz d ó w  
w id o w n i p rzyznano n ie o c z e k iw a n ie  
z w y c ię s tw o  P a k is ta ń c z y k o w i. Jesz
cze raz  o kaza ło  s ię, że w  tu r n ie 
ja c h  b a rd z ie j c e n i się a ta k , c h o ć 
b y  n a w e t c h a o ty c z n y  n iż  n a jb a rd z ie j 
sku te czn ą  ob ro n ę .

S ę d z io w ie  p u n K to w i D e v in e  ( I r 
la n d ia ) i  A  f i f i  (E g ip t)  p o p e ł
n i l i  n ie w ą tp liw ie  o m y łk ę , k tó 
ra  c a łk o w ic ie  ic h  z d y s k re d y to w a 
ła . W e rd y k t b y ł  z resz tą  n ie je d n o -  
g ło śn y , bo  W ło c h  G ila rd i p rz y z n a ł 
z w y c ię s tw o  P o la k o w i.

C h y c h ła  w  p ó łś re d n ie j s p o tk a ł 
s ię  w  re w a n ż o w e j w a lc e  za m i
s trz o s tw a  w  M e d io la n ie  z B e lg ie m  

i W o u te rse m . B e lg  zm ę ż n ia ł od u b ie - 
! g ego ro k u , a c io sy  je g o  n a b ra ły  
¡ d y n a m ik i.
| C h y c h ła  p ro w a d z ił w a lk ę  p rzez  

d w ie  ru n d y  b a rd zo  dob rze  ta k -  
J ty c z n ie , z d ys ta n su , b iją c  p o 

d w ó jn e  p ro s te  z o b u  rą k . B e lg  m ia ł 
le k k ą  p rzew a g ę  w  z w a rc iu , a le  
P o la k  u w a ln ia ł się  s zyb ko  i  z a w 
sze w y c h o d z ił z c iosem .

W  d ru g im  s ta rc iu  W o u te rs  a ta 
k o w a ł c h a o tyczn ie , co C h y c h ła  w y 
k o rz y s ta ł,  lo k u ją c  ce lne  k o n t r y .  
W o s ta tn im  s ta rc iu  oba j p rz e c iw 
n ic y  b y li  zm ęczen i. C h y c h ła  p rz e 
szedł w ów czas do  p ó łd y s ta n s u , p a - 

| ra liż u ją c  ru c h y  B e lga , k tó r y  n ie  
i p o t r a f i ł  z ro b ić  u ż y tk u  z d łu g ic h  
J rą k .

Z w y c ię s tw o  C h y c h ły  b y ło  je d n o -  
! g łośne . P o la k  w y g ra ł ta k  sam o 

p e w n ie  ja k  w  M e d io la n ie  na  m i-  
i s trz o s tw a c h  E u ro p y , w y d a je  się 
I je d n a k , że n ie  je s t on  w  n a jle p -  
I szej k o n d y c ji ,  g dyż  w  3 ru n d z ie  
i w y ra ź n ie  z w o ln ił  tem po .

K r ó tk o  trw a ła  -walka Soczikasa 
z G o śc ia ń sk im . P ię śc ia rz  ra -  

> d z ie c k i, w yższy  i  s iln ie js z y  od 
I sw ego  p rz e c iw n ik a , k i lk u  le w y m i 
! p ro s ty m i (oba j b o k s e rz y  w a lc z y li  

z o d w ro tn e j p o z y c ji)  w y r o b i ł  so
b ie  p rzew a g ę . P od  k o n ie c  1 ru n d y

| G o śc ia ń sk i o trz y m a ł p o tę ż n y  s ie rp  
i w  s czękę, po  k tó r y m  zosta ł za

m ro c z o n y . W  2 ru n d z ie  S oczikas 
t r a  i  3 p ra w y m i p ro s ty m i w  szczę
kę  P o la k a  i  G o śc ia ń sk i zo s ta je  w y 
u czon y  na s to :ąco do ,.8“ , po czym  
sędzia p rz e rw a ł w a lk ę  w s k u te k  
n ie ró w n y c h  s ił p rz e c iw n ik ó w .

B a rd z o  d o b ry  b y ł S zcze rbakow  
w  p ó łś re d n ie j w  w a lc e  z A rg en  
tyń c z y k ic -m  S a r ffa ttm . S zczerba
k o w  m ę c z y ł sw ego p rz e c iw n ik a  
s ta ły m i' 'a ta k a m i, ze pch n ą ł go c a ł
k o w ic ie  uo d e fe n s y w y  i  ta k  go za
m ro c z y ł, że S a r f fa t i  zaczął p rze 
trz y m y w a ć , za co w  3 ru n d z ie  zo- 
s la ł z d y s k w a lif ik o w a n y .

W e w to re k  w ie c z o re m  w  I I  e l i 
m in a c ji  b o k s e rs k ie j w a lc z y ło  dw óch  
naszych  re p re z e n ta n tó w  K ra w c z y k  
i  G rz e la k . W w adze  le k k o p ó łś re d -  
n ie j K ra w c z y k  s p o tk a ł się z ba rdzo  
d o b ry m  p ię śc ia rze m  ra d z ie c k im  T i-  
sz inem . W a lk a  trw a ła  za le d w ie  p ó ł
to re j ru n d y . Po p o c z ą tk o w y m  w za 
je m n y m  b a d a n iu  się T is z in  p rz e 
szedł do zd ecydow anego  a ta k u , 
t r a f ia ją c  w ie le  ra z y  P o la k a  c e ln y m i 
c iosam i. W  I I  ru n d z ie  s iln e  c iosy  
T is z in a  rz u c a ją  P o la k a  t r z y k r o tn ie  
na  d esk i. Za  trz e c im  ra zem  sędzia 
p rz e ry w a  w a lk ą , og łasza jąc  z w y 
c ięs tw o  T is z in a  p rzez  t.k .o .

G rz e la k  s p o tk a ł się w  w adze  p ó ł
c ię ż k ie j z A u s tr ia k ie m  P fits c h e re m . 
A u s tr ia k  w a lc z y ł n ie c z y s to  p rzez  
w s z y s tk ie  ru n d y  za co o trz y m a ł n a 
p o m n ie n ie . G rz e la k  w y p a d ł słabo, 
w a lc z y ł m a ło  b o jo w o  i  w y c z e k iw a ł 
na  a ta k i A u s tr ia k a . W  sum ie  P o la k  
n ie  w y w a lc z y ł sobie  w y ra ź n e j p rze 
w a g i i  o je g o  z w y c ię s tw ie  zadecydo 
w a ło  u p o m n ie n ie  dane A u s tr ia k o w i.  
G rz e la k  s p o tka  się w  d ru g ie j w a l
ce z Lee  (U SA).

In n e  w a lk i :  w  ś re d n ie j M i d i san 
(A u s tra lia )  p o k o n a ł S ilcze w a  (ZSRR), 
w  p ó łc ię ż k ie j P ie ro w  (ZSR R ) w y 
g ra ł z C oope rem  (A n g .), S ilja n d e r  
(F in ) w y p u n k to w a ł C io b o ta ru  (R um ).
W yniki drugiego dnia turnieju  

bokserskiego
We w to re k  w  p ie rw s z e j s e r ii  w a lk  

b o k s e rs k ic h  o d b y ły , się 
w  w adze p ó łś re d n ie j.

CHYCHLvA w y g ra ł z d o b ry m  B e l
g ie m  W o u te rse m , S zcze rba ko w  
(ZSR R ) z w y c ię ż y ł w s k u te k  d y s k w a 
l i f ik a c j i  S a rffa t*  (A rg e n ty n a ) , L in c a  
(R u m u n ia ) z w y c ię ż y ł Gascue (W e
nezue la), T o rm a  (CSR) — M a lo n e y ‘a 
(A n g lia ), Issabeg ( Ira n )  — A b b d e l-  
ra hm a n a  (E g ip t)  p rzez  d y s k w a l if i 
k a c ję . Jo rge n se n  (D an ia) z w y c ię ż y ł 
D i ba (B ra z y lia )  p rzez  tk o . L in d e  
(A f r y k a  P łd .) - -  Pasha ( F a k ir ■ '■n) 
p rzez  tk o . V escov i (W ło c h y ) — W e l-  
te ra  (L u k s e m b u rg ), D ava io s  (M e k 
syk ) —T unacae  (F i l ip in y )  p rzez  tk o , 
G un n arsso n  (S zw ec ja ) — C ro t ty  ( I r -  

I la n d ia ), M ü le r  (S zw a jca ria ) — L in e -  
m a n iie  (H o la n d ia ) p rzez  tk o , H e i
dem ann  (N ie m c y  zach.) — B u d a ia  
(W ę g ry ).

W aga le k k o ś re d n fa :
P app  (W ę g ry ) z n o k a u to w a ł W ebba 

(U S A ) w  d ru g ie j ru n d z ie , H e r re ia  
(A rg e n ty n a ) z w y c ię ż y ł S ag in ian a  
( Ira n ) , S p a so ff (B u łg a r ia )  F o r
s te ra  (A n g lia ), K o n tu la  (F in la n d ia ) 
— S e rbu  (R u m u n ia ), H a m b e rg e r 
(A u s tr ia )  — R am m o  (Saara), M a z z in - 
g h i (W ło c h y ) — M a tiu s s i (L u k s e m 
b u rg ), Chase (K anada ) — Q u e ille  
(F ra n c ja ).

W aga ś re d n ia :
M o ha m m a d  (P a k is ta n ) p o k o n a ł N O - 

W A R Ę  (P o lska ), N ic o lo f f  (B u łg a r ia )  
p o k o n a ł S tu e rm e ra  (L u k s e m b u rg ), 
K o u tn y  (CSR) — M a tu ra n o  (A rg e n 
tyn a ), G o o d in g  (A n g lia )  — F a h im a  
(E g ip t), T ita  (R u m u n ia ) — D uggane  
( Ir la n d ia ) , S e n tim e n ti (W ło c h y ) — 
N ie d e rh a u s e ra  (S z w a jc a ria ), De P a
u la  (B ra z y lia )  — P iach ye g o  (W ę g ry ).

W  w adze p ó łc ię ż k ie j:
P a s to r (H o la n d ia ) p o k o n a ł Faze- 

kasa (W ę g ry ), K is tn e r  (N ie m c y  
zach.) — W a rd ę  ( In d ie )  — tk o .

W aga c ię ż k a :
G O Ś C IA Ń S K I (P o lska ) p rz e g ra ł 

p rzez  tk o  w  d ru g ie j ru n d z ie  z So- 
cz ikasem  (ZSR R ), K r iz m a n ic  (Ju g o 
s ław ia ) w y g ra ł z F u re tz a  (R u m u n ia ), 

l H e a rn  (A n g lia )  z S a rto re m  (A rg e n 
tyn a ), N ie m a n  (A fr y k a  P łd .) z G o r- 
gasem  (N ie m c y  zach.), S anders 
(U S A ) z Jos ta  (S zw a jca ria ).

* W . G O Ł Ę B IE W S K I

Pozostałe konkurenefe
GreirPowski wyeliminowany 
w półfinale 400 m st. dow.

Z  trz e c h  p ó łf in a łó w  400 m  s t. dow . 
k w a l i f ik o w a ło  się do f in a łu  8 p ły -  

| w a k ó w  z n a jle p s z y m i czasam i.
| G re m lo w s k i s ta r to w a ł w  p ie rw s z y m  
j p ó łf in a le , w  k tó r y m  zw yc ię zca  B ó i-  
j te u x  (F r.) w y n ik ie m  4,33,1 u s ta n o 

w i ł  re k o rd  o l im p ijs k i .  D ru g i na 
m ec ie  O e s tra n d  (S z\vecja) o s iągną ł 
czas 4.33,6 ró w n ie ż  lepszy  od r e k o r 
du o lim p ijs k ie g o . T rz e c i W a rd ro p  
(A n g lia )  m ia ł czas 4.41,1, 4) M a c  L a 
ne (U S A ) — 4.42,2, 5) .Tohston ( A ir .  
P o ł.) — 4.45,5, 6) G R E M L O W S K I — 
4.47,4, 7) Y o sb id o  T a n a ka  (Jan.) — 
4.48,0, 8) T je b a e u  (H o l.)  — 5.01,9.

G re m lo w s k i zos ta ł fw y e lim in o w a -  
n y  w  p ó łf in a le , p rz y  czym  je g o  czas 
b y ł  13 z k o le i w e  w s z y s tk ic h  p ó ł f i 
n a ła ch .

Milnikśel wyeliminowana 
na 100 m st. grzbiet.

Z  trz e c h  p ó łf in a łó w  100 m st. 
g rz b ie t, w  k o n k u re n c ji  k o b ie t k w a 
l i f ik o w a ło  się do f in a łu  8 z a w o d n i
czek  z n a jle p s z y m i czasam i. R ep re 
z e n ta n tk a  nasza. M il n ik ie l  z a ję ła  6 
m ie js c e  w  sw o im  p ó łf in a le  i  zosta ła

jugostaw ¡a — 
Niemcy /Au-h. 3:1

W  d ru g im  p ó łf in a ło w y m  m eczu  
p t lk l  n o żn e j J u g o s ła w ia  p o ko n a ła  
N ie m c y  zach. 3:1 (3:1) i  sp o tka  się 
w  f in a le  z W ę g ra m i.

T o w a rzy s k i mecz 
p iłk a rzy  polskich

P iłk a rz e  p o ls c y  ro z e g ra li w  T a m - 
p e re  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  z re p re 
z e n ta c ją  tego  m ia s ta , w y g ry w a ją c  
4:1 (3:1). M ecz w y w o ła ł w  T a m p ere  
duże  za in te re s o w a n ie .

Dalsze zwycięstwa 
koszykarzy polskich 

w Chinach
S Z A N G H A J . K o s z y k a rz e  p o lscy  

ro z e g ra li 28 bm . s p o tk a n ie  z ro b o t
n iczą  re p re z e n ta c ją  S za n gh a ju . M ecz 
z a k o iic z y ł cię  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  
p o ls k ie j 78:60.

K o s z y k a rk i s p o tk a ły  się 29 bm . z 
re p re z e n ta c ją  a k a d e m ic k ą  Szang
h a ju , w y g ry w a ją c  69:40.

w y e lim in o w a n a . P ó łf in a ł  te n  p rz y 
n ió s ł n as tę pu jące  w y n ik i :  1) V a n  
d e r H o rs t (H o l.)  — 1.17,0, 2) H e r -  
b ru c k  (N ie m . zach.) — 1.17,8, 3)
T re e m a n  (U S A ) — 1.18,0. 4) O liv e i
ra  (B rą z .) — 1.20,1, 5) F is h e r (K a n .)
— 1.21,9, 6) M IL N IK IE L  — 1.25,5, 7) 
G o u te rs -W e ile r  (S zw a jc .) — 1.26;5.

W ę g ie rk i Tem es i  N o v a k  n ie  s ta r 
to w a ły .

Złoty i srebrny medal 
pływaczek węgierskich

W  fin a le  200 m  s t. k la s . w  k o n 
k u r e n c j i  k o b ie t d u ż y  sukces o s ią 
g n ę ły  re p re z e n ta n tk i W ę g ie r. Szc- 
k e ly  z d o b y ła  z ło ty  m e da l, u s ta n a 
w ia ją c  je d n o cześn ie  re k o rd  o l im p i j 
s k i w y n ik ie m  2.51,7. N o v a k  za ję ła  
d ru g ie  m ie jsce , z d o b y w a ją c  s re b rn y  
m eda l.

W y n ik i  f in a łu :  1) S z c k e ly  (W ęg.)
— 2.51,7, 2) N o v a k  (W ęg.) — 2.54,4,
3) G o rd o n  (A n g .) — 2.57,6, 4) K e lle r -
in a n  (W ęg.) — 2.57,6, 5) H ansen
(D an.) — 2.57,8, 6) G a w rysz  (ZSRR)
— 2.58,9.

Finał 4X200 m st. dow. 
mężczyzn

1) U S A  — 8.31,1 (re k . O lim p.), 2) 
Ja p o n ia  — 8.33,5, 3) F ra n c ja  — 8.45,9,
4) S zw ec ja  — 8.46,8, 5) W ę g ry  —
8,52,6, 6) A n g lia  — 8.52,9.

ZSRR i Węgry 
w półfinale p iłk i wodnej

D o p ó łf in a łu ,  t u r n ie ju  w  p iłc e  
w o d n e j z a k w a lif ik o w a ło  s ię  8 d ru 
ż y n : W ło c h y , U S A , W ę g ry , ZSRR, 
H o la n d ia , Ju g o s ła w ia , B e lg ia  i  H lsz - 
partia .

Rekordy świata w  strzelaniu
Na s trz e ln ic y  w  M a lm i zakończono  

w e w to re k  o lim p ijs k ie  k o n k u re n c je  
s trz e le c k ie .

W s trz e la n iu  do b iegnącego  je le 
n ia  (100 m ) z ło ty  m e da l z d o b y ł N o r 
w e g  L a rse n , k tó r y  w y n ik ie m  413 p k t. 
u s ta n o w ił,  re k o rd  św ia ta , d ru g im  
b y ł Szwed S k o e ld b c rg  — 409 p k t. ,  
3) F in  M a e k i — 407 p k t.

O s ta tn ią  k o n k u re n c ją  b y ło  s trze 
la n ie  z k a ra b in u  m a ło k a lib ro w e g o  
na  50 m  z trz e c h  p os taw , po 40 s trz a 
łó w  w  ka żde j.

W  s trz e la n iu  z p o s ta w y  leżące j 
R u m u n  S a rbu  i  re p re z e n ta n t ZSR R
— A n d re je w  u z y s k a li po 400 p k t.  na 
400 m o ż liw y c h . O b a j w y ró w n a li re 
k o rd  ś w ia ta . P ie rw sze  m ie js c e  i  z ło 
t y  m e d a l p rz y z n a n o  R u m u n o w i, 
s re b rn y  z d o b y ł A n d re je w . T rz e j na 
s tę p n i w  k o le jn o ś c i 3) Ja ckson  
(U S A ) — b rą z o w y  m e d a l, 4) Bea 
(K a n .) 1 S p o e re r (N ie m . zach.) — 
u z y s k a li po 399 p k t. ,  6) H u b e r  
(S zw ec ja ) — 398 p k t.

W  k la s y f ik a c j i  łą czn e j s trz e la n ia  
z trz e c h  p os ta w  zw yc ię zcą  zos ta ł 
K o n gsh a ng  (N o rw e g ia ) — 1.164 p k t.  
D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł Y lo n e n  (F in l. )
— 1.164 p k t.,  b rą z o w y  m e d a l z d o b y ł
A n d re je w  (ZSR R ) — 1.163 p k t.,
c z w a rty  b y ł  H u b e r  (S z w a jc a ria ), 5) 
A w iło w  łZS R R ), 6) S a rbu  (R um .).

Półfinały w  koszykówce
We w to re k  ro ze g ra n o  d ru g ą  tu rę  

s p o tk a ń  p ó łf in a ło w y c h  w  k o s z y k ó w 
ce. W g ru p ie  I  A rg e n ty n a  p o k o n a 
ła  F ra n c ję  61:52 (31:27), a U ru g w a j 
w y g ra ł z B u łg a r ią  62:54 (35:27).

W  g ru p ie  IT U S A  w y g ra ły  z C h i
le  103;55 (47:32), a ZS R R  p o k o n a ł 
B ra z y lię  54:49 (20:25).

Sporlnwry Chin Ludowych przybyli do Helsinek
N a lo tn is k u  S e u tu la  w  H e ls in k a c h  

w y lą d o w a ły  29 bm . 3 sa m o lo ty , w io 
zące s p o rto w c ó w  C h iń s k ie j R ep u 
b l i k i  L u d o w e j, k tó r z y  ja k  w ia d o m o  
z o s ta li dopuszczen i do u d z ia łu  w  
Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h . S p o rto w c y  
c h iń scy , p iłk a rz e , k o szyka rze  i  p ły 
w acy , pod k ie ro w n ic tw e m  w ic e 
p rzew o d n iczą ceg o  C h iń s k ie g o  K o m i
te tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j Y u n g  K a e - 
tanga , p o w ita n i z o s ta li se rdeczn ie

p a  lo tn is k u  p rzez  d e le g ac ję  s p o r- 
! to w c ó w  ra d z ie c k ic h , p o ls k ic h , cze

ch o s ło w a c k ic h , ru m u ń s k ic h , w ę 
g ie rs k ic h  i  b u łg a rs k ic h . W śró d  w i 
ta ją c y c h  z n a jd o w a li się m is trz o w ie  
o lim p ijs c y , Z a to p e k , Z y b in a , C ser- 
m a k . Na lo tn is k u  o be cn i b y l i  ró w 
n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  pose ls tw a  c h iń 
sk iego  w  H e ls in k a c h , de legac i K o 
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  Ig rzys lc  
o raz  l ic z n i p rz e d s ta w ic ie le  p rasy .

Część polskiej e k ip y  o lim p ijsk ie j  
w drodze  do k ra ju

e w to re k  w  p ó źn ych  g od z in ach  
:z o rn y c h  część nasze) d ru ż y n y  
p ils k ie )  w y ru s z y ła  w  podroż  
lo tn a  do k ra )u . W s k ła d  98-

c ią g łe m  do W a rsza w y p rzez L e n in 
g rad  i  M o skw ę , w chodzą  m . in , :  
p iłk a rz e , le k k o a tle c i,  g im n a s ty c z k i l  
w io ś la rze .

Prasa fiń ska  o b ra ku  o b ie k ty w iz m u
u poszczegól

(f) M O S K W A  (PAP). — A- 
gencja TASS donosi z Helsinek, 
że prasa fińska  zwraca uwagę 
na fak ty , świadczące o n ie 
ob iektyw nych orzeczeniach po
szczególnych sędziów na O- 
lim piadzie . F a k ty  n ieo b ie k tyw 
nych i  n iesp raw ied liw ych  orze
czeń sędziowskich m ia ły  w  
szczególności m iejsce w  czasie 
zawodów w  podnoszeniu cięża
rów . N iek tó rzy  sędziowie św ia
dom ie przeszkadzali sportow 
com poszczególnych k ra jó w  w  
osiąganiu dobrych w yn ików , a 
równocześnie aprobow a li . w y 
n ik i sportsmenów z innych kra- 
jóW, k tó rzy  naruszyli zasady 
regulam inu sportowego. Tak 
np. w  wadze półc iężkie j przed
staw ic ie l wyspy T ryn itad , W il-  
k is  w ykona ł n iep raw id łow e w y 
ciskanie. M im o to  zaliczono mu 
je. W wadze pó łśrednie j k ie 
row n ic tw o  m iędzynarodowego 
zw iązku sztangistów bezpod
stawnie u c h y liło  decyzję ko le
gium  sędziowskiego, k tó re  za
aprobowało w yciskanie, w yko 
nane przez G rattona (K a 
nada), k tó ry  w a lczy ł o p ie rw 
sze miejsce z Georgio (USA). 
W  wadze średnie j zaliczo
no S tańczykow i (USA) w y 
ciskanie, wykonane w  sposób 
n iep raw id łow y. W zw iązku z 
tym  dzienn ik „Vapaa Sana“ 
zaznacza, że w  czasie sędzio
wania w  ko n ku re n c ji w  wadze 
średnie j „zanotowano jaw ną 
stronniczość“ .

„A m e ry k a n in  Stańczyk — 
pisze ten dz ienn ik  — sta ra ł się

nych  sędziów  na
wycisnąć 127,5 kg, lecz jego 
w yciskan ie  jednom yśln ie zosta
ło' unieważnione przez wszyst
k ich  sędziów bocznych, ponie
waż oderw ał piętę od ziem i i 
w  czasie w yc iskan ia  nastąpiła 
przerwa. B y ło  to widoczne dla 
każdego. Jednakowoż kolegium  
sędziowskie zm ieniło  jednom y. 
ślną decyzję sędziów bocznych 
i zaaprobowało wyciskanie
Stańczyka. Przewodniczącym 
ko leg ium  sędziowskiego b y ł
A m erykan in .

W  czasie zawodów w  te j sa
mej wadze uniem ożliw iono 
bezprawnie radzieckiem u sztan
giście W orob iew ow i wykonanie 
trzecie j próby w  rw an iu . M oż
na przytoczyć w ie le  tego ro 
dzaju faktów .

Należy zaznaczyć, że b ru ta lny  
nacisk na koleg ium  sędziowskie 
ze strony przedstaw icie li pew
nych k ra jó w  w yw o łu je  głębokie 
oburzenie nie ty lk o  licznych w i
dzów, lecz rów nież poszczegól
nych sędziów. T ak n D . sędzia 
francusk i Jaundame demon
stracy jn ie  opuścił s to lik  sę
dziowski. Tak samo postąpili 
sędziowie Hokkonen (F in lan 
dia) i  Georg C u rle g h  (Anglia). 
W ie lu  sędziów zaproszonych do 
zajęcia m iejsca a rb itrów , k tó 
rzy dem onstracyjn ie odeszli, od
m ów iło . W rezultacie prze
wodniczący m iędzynarodowego 
zw iązku sztangistów A m eryka 
n in  W orthm an i k ie ro w n ik  
drużyny  am erykańskie j G urm an 
¡zmuszeni b y li szukać na gw a łt 
innych sędziów.'

W ypadk i n iepraw id łow ego sę_

O l im p iadz ie
dziowam a m ia ły  również m ie j
sce w  czasie w a lk  zapaśniczych 
w  sty lu  klasycznym . I  tak  ra 
dziecki zapaśnik T erian  spotkał 
się z L ibańczykiem  Chihabem. 
Stosunkiem głosów 2:1 zwycię
stwo zostało przyznane L .b ań - 
czykow i. „Decyzja ta — pisze 
„Suomen Sosia lidem okraa tti“  — 
co na jm n ie j budzi w ą tp liw ośc i 
m y zaś, k tó rzy  uważnie obser
w ow aliśm y to spotkanie, uw a
żamy ją  za ca łkow icie  niesłusz
ną“ .

W iele gazet fińsk ich  zw róciło 
uwagę na n iew łaściwe sędzio- 
wan e w  czasie zawodów g im 
nastycznych. „Suomen Sosia ii- 
dem okraa tti" stw ierdzała wręcz, 
że sędziowanie by ło  tak  n iekom 
petentne i niew łaściwe, że k ie 
row n ic tw o ig rzysk o lim p ijsk ich  
pow inno było  ingerować.

Wśród sędziów — podkreślił 
dz ienn ik  — panuje jakaś zgni
ła atmosfera. Is tn ie ją  ty lk o  dw ie 
m ożliwości' albo tak ie  sędzio
wanie jest celowe, albo też w y
p ływ a z nieum iejętności, t  w  
jednym  i  w  d ru g im  wypadku 
tego rodzaju, sędz.owie me po
w in n i być dopuszczani do pro
wadzenia tak w ie lk ich  zawo
dów. T ak więc. można uw a
żać za fakt, że sędziowie do
puszczali się rażących, często 
św.adomych błędów. Tego ro 
dzaju stan rzeczy podważa w  
znacznym stopniu idee o lim p ij
skie, k tó rych  przestrzegania r -  
roczyście ś lubow ali sportowcy 
wszystkich k ra jów  w  czasi® 
składania 19 lipca przysięgi 
o lim p ijsk ie j.
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Największa w kraju apteka

W Warszawie na M uranowie przy u l icy  Nowolip ie  18 otwarta  została w ie lka  apteka, z a jm u 
jąca cały nowowybudowany budynek parterowy. Apteka może zaopatrywać  10 preparaty 30 
aptek stołecznych dzięki labora tor ium  wytwórczemu. Może ona również przy jm ować do w y 
konania analizy, posiada bowiem specjalne labo ra tor ium  analityczne. Na zdjęciu: wnętrze

apteki  F o to  C A F  — p iw o ń r.k i

LA U R E A C I N A G R Ó D  PAŃ STW O W YC H
(d) Ogromne znaczenie dla 

naszej gospodarki narodowej 
m a cement — ja ko  podstawowy 
m a te ria ł budow lany. Za opraco
w anie  pom ysłu rac jona liza to r
skiego um ożliw ia jącego zw ię
kszenie w yda jności pieców do 
w yp a la n ia  cementu Stanisław 
Czerwiński i  jego w spó łp racow 
n ik :  k ie ro w n ik  techniczny ce
m en tow n i „S a tu rn “  — Bona
w entura Ociepko, o trzym a li N a
grodę Państwową I I I  stopnia.

S tan is ław  C zerw iński jest sy
nem  m ałorolnego chłopa ze wsi 
Zelis ław ice, w o j. kieleckiego. 
Od 14 ro ku  życia pracow ał na 
sw o je  u trzym an ie  jako  łado
wacz drzewa. W  1924 r. po w ie 
lu  staraniach uzyska ł pracę w  
cem entow ni „G rodziec“ . W  1929 
r. został zw o ln iony z pracy z 
pow odu k ryzysu  gospodarczego.

Przez szereg la t b y ł bezrobot
nym . W  1932 r. po d łu g ich .p o - 
Bzukiwąpiach udało m u się do
stać pracę w  cem entow ni „S a
tu rn “ .

Od 1933 r. b y ł członkiem  K o 
m un istyczne j P a r t ii Polski.

Po w yzw o len iu  jeden z p ie rw 
szych sta je  do pracy w  cemen
to w n i „S a tu rn “ , gdzie — bierze 
a k ty w n y  udzia ł w  k ie ro w n i

ctw ie  cem entowni. Zostaje prze
wodniczącym  rady zakładowej 
i  członkiem  zarządu fa b ry k i, a 
w  1949 r. dy rekto rem  cemen
to w n i „S a tu rn “ .

W  1951 r. C zerw iński przed
s taw ił p ro je k t um ożliw ia jący 
zwiększenie obrotów  pieców ce
m entowych. Po raz pierwszy 
p ro je k t zastosowano w  cemen
to w n i „S a tu rn “ , a potem w  in 
nych cem entowniach. 'W ydaj
ność jednego pidca w ypala jące
go k lin k ie r  cem entowy podnio
sła się o 200 kg  na godz.

Ludomir Różycki — otrzym ał 
Nagrodę Państwową I  stopnia 
za całokszta łt swej działa lności 
kom pozytorskie j. Różycki nale
ży do na jw yb itn ie jszych  kom po
zytorów  po lskich ostatniego pó ł
wiecza. W  ciągu przeszło 50 la t 
swej tw órcze j pracy skompo
nował w ie lką  liczbę dzieł, re
prezentu jących różne fo rm y  m u
zyczne — opery, ba le ty, dzieła 
symfoniczne, kam eralne, u tw o
ry  fortep ianowe, koncerty , pie
śni itp .

Twórczość Różyckiego posia
da cechy rdzennie narodowe. 
Do czołowych osiągnięć kom 

pozytora należy m. in. ba le t 
..Pan T w ard ow sk i“ , g rany tys ią 
ce razy na scenach po lskich i 
zagranicznych.

Lu do m ir Różycki obchodził w 
roku ub ieg łym  50-lecie swej 
działa lności kom pozytorsk ie j i 
w zw iązku z tym  odznaczony 
zastał O rderem  Odrodzenia Pol
ski I I  klasy.

❖
Bohdan Czcszko — odznaczo

ny Nagrodą Państwow ą I I  stop
nia za powieść pt. „P oko len ie“  
— u rodz ił się w  roku  1923. Dzie
ciństw o spędza w  środow isku 
rzemieślniczo - robotniczym . W 
czasie okupac ji należał do ZW M  
i b ra ł udzia ł w  walce zbro jne j 
A L , m. in. w  s łynne j a k c ji na 
Cafe-C lub w  W arszawie. W ro
ku 1945 uczestniczył jako dele
gat w  kongresie ŚFM D w  Lo n 
dynie, a w  roku  1949 —- w  Fe
s tiw a lu  SFM D w  Budapeszcie 
Jako prozaik zadebiutował w 
roku  1949 ogłaszając dwa opo
w iadania. W  tym  samym 
roku  ukazuje się jego zbiór opo
w iadań pt. „Początek edukac ji“ .

W  roku  1951 w yda je  powieść 
„P oko len ie“ , k tó ra  przyb liża  do 
czyte ln ika  bohaterski okres 
działa lności ZW M.

Społeczne komisje socjałno-ubezpieczeniowe przyczyniają 
się do usprawnienia pracy placówek socjalnych

(f) Poważną pomoc w  uspra
w n ia n iu  pracy placówek socjal
nych, lekarskich, w yp ła t zasił
ków  chorobowych i rodzinnych 
stanow ią dla zakładowego ak ty 
w u Zw iązku Zaw. Spożywców 
powołane 'przy wszystkich za
rządach okręgowych, społeczne 
kom isje  socjalno-ubezpieczenio- 
we.

W szystkie zarządy okręgowe 
wzorem Zarządu W arszawskie
go p rzystąp iły  ostatn io do szko
len ia  członków kom is ji socjal- 
no-ubezpieczcniowych. Ma ono 
na celu zaznajom ienie ich z 
obow iązkam i oraz' przys ługują
cym i im  upraw nien iam i.

Nowe ogniwa zw iązkowe pra
cu ją  w  oparciu o miesięczne 
i kw a rta lne  p lany kładąc na
cisk na za ła tw ian ie  na jb a r

dziej palących spraw socjal
nych, wchodzących w  zakres 
działalności zw iązków  zawodo
wych.

W iele przeprowadzanych przez 
kom isje k o n tro li m. in. w  Z ie
lonej Górze w ykazało w ad liw e 
zaplanowanie dyżurów  w  gabi
necie dentystycznym , u trud n ia 
jące leczenie dzieci pracujących 
rodziców, oraz przew lekłe za
ła tw ian ie  form alności związa
nych z wyjazdam i robotn ików  
do sanatoriów. W w yn iku  in 
te rw enc ji w  W ydzia le Zdrow ia 
Prezyd ium  W RN zm ieniono go
dziny przyjęć w  gabinecie den
tystycznym , um ożliw ia jąc dzie
ciom robotniczym  korzystan ie z 
leczenia w  godzinach popołud
n iow ych w raz z rodzicami. 
Usprawniono jednocześnie w y
dawanie skierowań do uzdro-

1 w lsk  oraz w yrów nano powstałe 
uprzednio zaległości.

Praca kom is ji powołanej przy 
Zarządzie Okręgowym  w  Opo
lu w p łynę ła  na poważne oży
w ien ie działa lności kom is ji so
cja lno - ubezpieczeniowych przy 
fabrykach przemysłu spożyw
czego tego województwa. Zm o
bilizow ano również ak tyw  za
k ładow y do naw iązania współ
pracy z adm in is trac ją  w  dzie
dzinie przydzia łu skierowań na 
wczasy, kolon ie le tn ie oraz w 
wypłatach zasiłków  chorobo
w ych i rodzinnych.

Ożywioną działalność rozw i
nęła rów nież kom isja we W ro
cław iu , gdzie w  ciągu jednego 
ty lk o  miesiąca przeprowadzono 
kon tro lę  urządzeń socjalnych w 
65 zakładach.

| Rozpoczęła się p ią ta  | 
ogólna lustracja  

przec iw  stonkowa
(f) We wszystk ich w o je w ó d z -;

: tw ach jest już  na ukończeniu 
i czw arta  w  br. ogólna lus trac ja  
j up raw  ziem niaczanych. L u s tra -1 
! cja w ykazała , że poszukiwanie 
| ognisk s tonk i ziem niaczanej nie 

zawsze przeprowadzane by ło  
i s tarannie i dokładnie.

W  w o j. kosza lińsk im  n a jle - 
! p ie j przeprowadzono lus trac je  
i w pow. z ło tow skim . W pow.
| d raw sk im  dobrze zorganizow a- 
1 ty lu s tra c je  przeciwstonkow e 
i PGR-y.
j S tosunkowo słabo p rzygo ło - 
| w a ł się do czw arte j lu s tra c ji 
j ogólnej pow ia t M iastko.

W w oj. lube lsk im  zda rzy ły  
| się rów nież w yp ad k i niedoce- 
I n ian ia  ważności lu s tra c ji prze- 
! c iw stonkow ych.

W grom adzie Bagno w  pow. 
i zam ojskim  sołtys zaniedbał po- 
l szukiw ań s tonk i i sporządził 
j f ik c y jn y  ra p o rt o przeprow a- 
1 dzeniu lu s tra c ji.

Obecnie, w  n iek tó rych  w o je - 
j wództwach, jak  np. w  poznań

skim , w roc ław sk im , opolskim , 
ka to w ick im , szczecińskim  i  ko 
sza lińsk im  rozpoczęto ju ż  p ią tą  j 
z kb le i w  br. ogólną lu s tra c ję ! 
przeciwstonkow ą.

—
Nowe nominacje

Prezydent Rzeczypospolitej 
m ianow a ł dotychczasowych dy 
rek to ró w  generalnych w  M in i
s te rs tw ie  K o le i inż. Seweryna 
M odlińsk iego i inż. Leona Ge- 
horsama podsekretarzam i sta
nu M in . Kole i.

\io?,na jeszcze otworzyć 
„Książeczki 

Oszczędnościowe 
uczestnika Zlotu“

(f) W  o k res ie  Z lo tu  M ło d y c h  
P rz o d o w n ik ó w  — b u d o w n ic z v c h  P o l
s k i L u d o w e j, agenc je  P K O  w y s ta 
w ia ły  d e le g a tom  sp e c ja ln e  „k s ią ż e 
c z k i oszczędnościow e u c z e s tn ik a  
Z lo tu “ .

U cz e s tn ic y  Z lo tu , k tó r z y  n ie  zdą 
ż y l i  o tw o rz y ć  ks iążeczek w  czasie 
p o b y tu  w  W arszaw ie , m ogą j e o- 
trz y m a ć  ró w n ie ż  po  p o w ro c ie  do 
m ie jsca  zam ieszkan ia .

Je że li u c z e s tn ik  Z lo tu  n ie  p os ia 
da ks ią ż e c z k i oszczędnośc iow ej po 
w in ie n :1) w p ła c ić  na k o n to  czekow e  P K O  
n r  1-98 „W k ła d y  o szczędnośc iow e" 
p ie rw szą  w p ła tę , zaznacza jąc  na  o d 
w ro c ie  o d c in k a  „W y s ta w ie n ie  ozdob 
n e j k s ią że czk i — Z lo t " ,

2) w y p e łn ić  „Z g ło s z e n ie  do o b ro 
tu  oszczędnościow ego P K O " , k tó re  
m ożna o trz y m a ć  w  k a ż d e j p la c ó w 
ce P K O  z zaznaczen iem  „P ie rw s z a  
w p ła ta  na k o n to  1-98",

3) za łą czyć  „ K a r tę  U c z e s tn ik a  Z lo 
t u "  lu b  odp is  u w ie rz y te ln io n y  p rzez  
o rg a n  m ie js c o w e j w ła d z y  (n p . R a- 
dę N a ro d o w ą ) ' i  p rzes łać  do O d
d z ia łu  P K O  w  W a rsza w ie , u l. M a r 
sza łko w ska  124, k tó r y  w y s ta w i spe- i 
c ja ln ą  „K s ią ż e c z k ę  O szczędnościow a i 
U cze s tn ika  Z lo tu " .

U c z e s tn ik  p os ia d a ją c y  ks iąże czkę  
oszczędnościow ą m oże zażądać za - i 
m ia n y  na  sp e c ja ln ą  ks iąże czkę  w y -  ! 
daną z o k a z ji  Z lo tu .

Losowanie premioHych  
książeczek 

oszczędności« w > ch
PKO

W d n iu  30 lip c a  b r. o godz, 16. 
w  g m ach u  C e n tra l i  P ow szechne j 
K a s y  O szczędności w  W arszaw ie  
p rz y  u l. S ie n k ie w ic z a  12. odbędzie  
się lo s o w a n ie  d ru g ie j g ru p y  p re 
m io w y c h  ks iąże cze k  oszczędnościo
w y c h  P K O , k tó ry c h  o k re s  p re m io 
w anego  oszczędzan ia  ro zpo czą ł się w  
l ip c u  ub. r.

Z g o d n ie  z re g u la m in e m  losow ań 
posiadacze p re m io w y c h  książeczek 
oszczędnośc iow ych  P K O  m ogą być  
obecn i na lo s o w a n iu .

Jednocześn ie  PKO p od a je  do wia
d om ośc i. że w  d n iu  21 l ip c a  b r. od 
b y ło  się trz e c ie  lo d o w a n ie  p ie rw s z e j 
g i u p y  p re m io w y c h  ks iąże cze k  osz
czę dn o śc iow ych  P K O . W  lo so w a n iu  
ty m  p re m ie  b y ły  o w ie le  wyższe 
niż. w  lo s o w a n ia c h  p o p rz e d n ic h  i w a 
h a ły  się w  g ra n ic a c h : od 232,50 do | 
930 z ł p rz y  w p ła ta c h  m ie s ię czn ych  j 
— 30 z ł; od 155 do 620 z ł p rz y  w o ła -  i 
ta ch  m ie s ię c z n y c h  — 20 z ł; od  77,50 ! 
do 310 z ł p rz y  w p ła ta c h  m ies ię cz - ; 
n y c h  — io  zł.

Budujemy odkrywkę w Dąbrowie
Przedstaw iciel D yrekc ji O krę

gowej K o le i Państwowych 
sprzeciw i! się stanowczo. Prze
ciążona stacja w Dąbrowie nie 
ma m ożliwości przyjęcia dodat
kowo 3.000 ton węgla dziennie 
W związku z tym  uzasadnionym 
zresztą zastrzeżeniem, wysunię
tym  na konferencji, w które.j 
w zię li udzia ł przedstaw iciele 
kolei i górn ictw a — om ówiono 
budowę nowej bocznicy i ewen
tualnego przebiegu transportu  z 
kopalni dąbrow skie j „Łagisze“ .

Dyskusja ta może się wyda- 1 w iertn icze w  oko licy 
wać na pozór niezrozumiała. ! „Gen. Zaw adzk i“ 
Kopaln ia o podobnej nazwie

I ł .  Skulska

p iy tk i p iat ziemi, by na tra fić  na 
skały cennego surowca. Rzecz 
jasna inw esto r budowy — gór
n ic tw o życzyło sobie odkryć 
m ożliw ie cienk, nadkład pia
sku, g liny  i iłu , gruby zaś po
kład wartościowego węgla.

Geolog prof. K rzyszkiew icz po 
przeglądzie terenu (przeglądzie

dzie. A  więc, czy i ja k  nawod
niony jest teren przyszłej od
k ryw k i.

N adm iar wody jest niepożąda
ny. kopa rk i i inne maszyny nie 
lub ią  brodzić w w ilgoci. Trzeba 
sprawdzić, czy i ja k ie  jezioro 
utw orzy się wskutek odsłonię
cia potężnego p łatu ziemi, trze

rzecz jasna „teore tycznym  ) ; ba pompami g łęb inow ym i ścią 
zdecydował rozpocząć próby j gnąć wodę w rurociąg i skie

rować ją  do urządzeń wodo
„Gen "

kopaln i
ciągowych Dąbrowy

nie figu ru je  w spisie zakładów Z a p a s  na 10 , a t dostatniego bû  W°d?' nippożadaną dia
węglowych, budowa nowej
musi zająć około 6 lat. W tym  
zaś wypadku spór na temat 
transportu urobku w ydaw a ł by 
się może nieco przedwczesny.

Bardzie j jeszcze będziemy 
zdziw ieni, a być może nawet 
rozczarowani, jeżeli przeniesie
my się bezpośrednio na teren 
„Łagisza“ , położonego w  są
siedztwie kopaln i „Gen. Za-, 
wadzki“ .

Nic nie przypom ina nam tu 
znajomego kra jobrazu kopaln i: 
wyrastającego w górę nadszy
bia, maszyny wyciągowej, tych 
wszystkich elementów, do k tó 
rych p rzyw yk ło  nasze oko w 
Zagłębiu Śląsko - Dąbrowskim .

A  jednak jesteśm y na terenie 
budowy now ej, „szybkościowej“ 
kopalni. Nowej, pierwszej w 
Polsce kopaln i odkryw kow e j.

W poszukiwaniu nowych 
dróg

Ekipy

życia
wiertnicze. k tó r e

liczych kopaln i, czeka z 
utęsknieniem  'ludność okoliczna. 
B rak wody na Śląsku to w ie lka 
bolączka, dla z likw idow ani:spraw dziły wyliczenia., geologów I k tó re i  budu je  obecnie w ie l. 

— sondując w k ilk u  punktach 
podziemia — znalazły rzeczyw i
ście węgiel. N a jb liższy pó

k i rezerw uar wody w Goczal 
kowicacn. Zanim  więc na miej 
3cu kopa ln i u tw orzy się jezio
ro, już  dziś W ojewódzka Radak ład  od k ry to  40 m etrów  po

niżej pow ierzchni. W ystarczyło I K a tow ic  zawarła
"dciąć (tymczasem jedynie w , budową kopa ln i umowę: 40 gtu- 

, teoretycznych opracowamacn dzjen w odnych będzie odw ilga- 
p ro jektam ów ) płat 40 m etrow y ; ca}o teren koD aln i. 
ziem i, by pod spodem znalezc |
około 10 m ilionów  ton zapasu | Słowem, zanim odgryw ka do 
węgla. Ponieważ m ożliwości ; starczy w«*«la. już się będzie 
dziennego wydobycia obliczone'! opiacac wodą. 
są na około 3.000 ton dz ienn ie ! I nie ty lk o  wodą. Prace pro- 
(średnie wydobycie, średniej 1 \yadzone 
kopaln i) — zapas starczy ko
palni na 10 la t życia. Węgiel j renie o d k ry w k i 
ten ze względu na sposób eks- | Piasek, wożony

pod k ie row n ictw em  
inż. Zm udy, s tw ie rdz iły  na te- 

góry piasku 
dotychczas z

p loa tac ji będzie zaw iera ł bardzo ; daleka, dostarczy pobłiskin  
mało popiołu, przypuszczalna ! kopaln iom  odkryw ka  — przed

tym  jeszcze n im  zabłyśnie je j 
budowniczym  pierwszy, czer
niejący kęs węgla.

Nim dotrzemy do węgla
Zsum ujm y 

z nadkładu:
korzyści, płynące 
Otóż p ła t ziemi.

około 6 procent.
T ak w ygląda perspektywa 

kopa ln i na planie, n ieb ieskie j 
Potrzeba jest, ja k  w iadom o i karcie, na k tó re j odcinają się 

matką... in ic ja ty w y  i poszuki- [ dwa grube pokłady. Jeden o 
wania nowych dróg. W  tym  w y- | grubości 7 m etrów , d rug i 9 m e- 
padku: poszukiwania dróg dla j tró w  — dwa pokłady przedzie- 
osiągnięcia 100 m ilion ów  ton lone sporym  przerostem. .
węgla w  końcowej stac ji planu j Za 10 la t na teren je o d k ry w k i j .ńry zostanie od k ry ty  — za 
6-letniego. Obowiązująca cy fra  | pozostanie głębokie jezioro. W o- ! w iera Parę m ihonow  szescien- 
planu każe ad m in is trac ji prze- j jewódzka Rada Narodowa K a- 
rnysłu węglowego — M in is te r- tow ic p lanu je  w  oko licy jeziora

teren sportów  wodnych. Po błę
k itn e j ta f l i wód popłyną ko lo
rowe ka jak i.

Tymczasem jednak, a mowa

stwu G órn ic tw a, próbować 
wszystkich rea lnych koncepcji, 
by w  wyznaczonym te rm in ie  do 
stacji te j dotrzeć.

Oto geneza pro jektu  budowy 
kopalń odkryw kow ych.

Niem ałą ro lę  odegrały tu 
prace radzieckiego uczonego 
prof. E. F. Szeszko o budowie 
kopalń odkryw kow ych  w Kuz- 
basie. P am ięta jm y bow iem , że 
10 procent węgla w  Zw iązku 
Radzieckim wydobywane jest 
odkrywkowo.

A  więc od początku:
W końcu ub. roku Z jedno

czenie Geologiczno - Poszuki
wawcze otrzym ało od M in is te r
stwa G órnictw a zadanie: zna
leźć w Polsce p ły tk ie  pokłady 
węgla, to znaczy tereny, gdzie

nych iłu , z k tó rych  część, w e
dług przew idyw ań prof. K rzysz- 
kiew icza będzie stanowiła 
cenny surow iec dla ceram iki 
czerwonej. Budujące się w ie lk ie  
cegielnie na Śląsku nie  wzgar-

już  o dn iu  dzisiejszym, ażeby & A  n in) na Piasek,
dostać się do owych 10 m ilio  
nów  a w  każdym  razie do p ie r
wszej p a r ti i skały węglowej, 
trzeba usunąć k ilkase t m ilionów  
ton nadkładu.

N adkładu zresztą byn a jm n ie j 
nie do odrzucenia.

Co zrobić, żeby dobrać się do 
skarbów  od k ryw k i?  Trzeba ją  —

ry  zna jdu je  się niedaleko po
w ierzchn i (skromna ilość 20 
m ilionów  m etrów ) zostanie 
przewieziony bezpośrednio na 
pobliskie  kopaln ie , gdzie posłuży 
do w ype łn ian ia  w yrobiska. Ł u 
pek sapropelowy będzie odbie
ra ł przem ysł chemiczny dla su
chej desty lacji. Po czym zaś te

rzecz jasna — odkryć. O dkryć 1 same czerpaki, k tó re  odrzucą
— znaczy usunąć cały p ła t po
w ierzchn i.

Przed odkryc iem  — rozpoczę
ciem prac pozostawało jeszcze 
upew nić się, czy przypadkiem  
po do rw an iu  się do w nętrza zie-

wystarczy zdjąć odpowiednio ! m i, nie u ton iem y od razu ’

piasek, i ł  i g linę — wydobędą 
spod ziem i węgiel.

Pierwszy węgiel, zgodnie z 
planem od kryw ka  ma dać 1 l ip 
ca 1954 roku. Mowa jest o skró
ceniu te rm in u  do grudn ia p rzy
szłego roku. P ierwszy — to zna-

| czy pierwsze pełne wydobycia 
j dzienne. Czas budowy o d k ryw k i 
trw a  półtora roku — norm alnej 
kopaln i, jak już w spom inali
śmy — 5 do 6 lat. Koszt budo- 

| wy kopalni norm alnej, pod- 
! ziemnej wynosi okoio 500 m i-  
| lionów  — odkryw kow e j — jed- 
' ną szóstą te j sumy Słowem 
! koszt węgla będzie prawdopo- 
i dobnie o połowę niższy, an iże li 
! wydobywany sposobem no rm a l- 
! nym.

Pierwszy raz pracownicy bn- 
i dowy zobaczą prawdopodobnie 
i wegiel już  w g rudn iu  bieżącego
! roku.

Tymczasem zaś..

Za koparką kroczącą
Tymczasem pasażer, jadący 

| pociągiem z K atow ic do W ar- 
| szawy do jrzy z daleka jedynie 
1 pole zasiane lichą traw ką. 
Trzeba by wysiąść, zbliżyć się 

| do terenu o d k ry w k i, by dojrzeć 
; na i67 -hekta row ym  obszarze 
| charakterystyczne oznaki placu 
I budowy, a więc na pierwszym  
j nianie m obilizację sprzętu bu- 
| dowianego.

O lbrzym ia koparka krocząca 
p rodukc ji NRD przygotow uje 
się wtaśnie do ataku. Dw ie n ie
m ieckie kop a rk i kroczące mon
tu je  polska ekipa, konsultu jąc 
się p iln ie  z fachowcami n ie
m ieckim i — robo tn ikam i zakła
dów im. K aro la  Łiebknechta.

O k ilkase t k rokó w  dale j p ra - 
; cuje już  koparka czeska „S ko
da“ . W pobliżu trw a  montaż ra - 
dzieckiei kopark i czerpakowej 

| SE-3. W ydajność kopark i ra 
dzieckie j wynosi 130 m etrów  
sześciennych na godzinę. Dobry 
kopacz w yrzuc i w  tym  czasie 

| jeden m etr do półtora. Pot/rn  
i zaś dopiero trzeba ziemię prze- 
! rzucać na określone miejsce. 
Pochód po tw orów  zamyka cze
ska koparka, poruszająca się 

i jak  czołg na gąsienicach. Druga 
; maszyna w ie low iaderkow a po- 
l suwająca się na szynach p rzy 
pomina zabawkę dziecinną. Na 
wyciągu szereg zainstalowanych 
kube łków  sposobem ro tacy jnym  
wyb iera ko le jno  ziemię, w rzu 
ca ją  do kosza, k tó ry  w ysy- 

1 pu je  ładunek bezpośrednio do 
wagonów kolejowych.

O dkryw ka  otrzym ała już po- 
; łączeni» ze światem. T ory  bocz- 
i n icy zbliżają się coraz bardzie j 
; do punktów , w  k tó rych  potężne 
! maszyny przetną ziemię, by w y 
dobyć z n ie j w ysokowartościo- 

j we, grube kęsy węgla, k tóre 
I taśmą spłyną w prost do wago- 
! nów.

Pierw-sza w Polsce odkryw ka 
włącza się do rea lizac ji planu 
S-letniego przem ysłu w ęglo- 

1 wego.

Ostatnie d n i V I I  M iędzynarodowego Festiwalu F ilm owego
(T E L E F O N E M  OD S P E C JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “  Z  K A R L O Y Y C H  Y A R O W )

Ostatnie dn i Festiw a lu  p rzy 
niosły w ie iką  niespodziankę w  
postaci pełnometrażowego ko
lorowego f ilm u  dokum entarnego 
p ro du kc ji M ongolskie j Republi
k i Ludow ej. F ilm  zrealizowany 
w ate lierach stolicy M ongolii 
U lan Bator przy współudziale 
i pomocy filmowców^ radzl.ee- 
k ićh  jest jednym  z na jc iekaw 
szych film ó w  dokum entarnych 
ja k ie  przew inęły się dotychczas 
przez festiw a low y ekran.

M ongolia po raz pierwszy 
bierze w  tym  roku udzia ł >v 
M iędzynarodow ym  Festiw a lu  
F ilm ow ym . F ilm  w  p iękne j i 
bardzo in teresu jące j fo rm ie  za
pisał gigantyczne przemiany, ja 
kie dokonały się pod w p ływ em  
W ie lk ie j R ewolucji Październi
kow ej w  M ongo lii w  czasie 
ostatn ich 30 lat.

I Przed Rewolucją by ła  w  M on- 
; go lii na około m ilio n  m ieszkań- 
I ców jedna szkoła, do k tó re j 
| uczęszczało 50 dzieci z bogatych 
rodzin. Przed Rewolucją b y ł w  
M ongo lii zaledwie 1 procent lu - 

j dzi um iejących pisać i czytać.
| Dziś sieć szkół ob ję ła cały kra j. 
Słowo drukow ane dotarło do 
najdalszych zakątków, przebiega 
w zd łuż i wszerz ogromne prze
strzenie mongolskiego k ra ju . 
Tak bardzo zacofana niegdyś 
M ongolia ma dziś swoje liczne 
szkoły, in s ty tu ty  naukowe, bo
gatą lite ra tu rę , swoją w y tw ó r
nię film ow ą, w  k tó re j - p roduku
je 4 f ilm y  rocznie i 24 num ery 
k ro n ik i film o w e j, ma 50 sta
łych k in  i w ie lką  sieć przysto
sowanych do specyfik i k ra ju  
kin ruchomych.

1 W ie lk ie  wrażenie w y w a rł na | 
Festiw a lu p iękny pełnometrażo
w y  reportaż f ilm o w y  z K o re i za- ; 
ty tu ło w a n y  „P rz e c iw s ta w ia jc ie ! 
się Am eryce, pom agajcie K o re i“ , j 
k tó ry  przyniósł bogaty i w strzą- | 
sający m ateria ł dokum entarny j 
z pola w a lk i przeciwko am ery- j 
kańskiem u im peria lizm ow i w i 
A z ji, m ob ilizujące świadectwo 
bohaterstwa narodu koreańskie- j 
go i narodu chińskiego, którego \ 
ochotnicy wyciągnęli pomocną i 
dłoń do koreańskich braci.

W  dziale film ó w  kuk ie łko - ! 
w ych i rysunkow ych pokazano j 
na Festiwalu dwa rysunkow e ! 
f i lm y  radzieckie — „Noc W ig i- 

| l i jn a “  podług Gogola i uroczą 
¡'opowieść o przygodzie małego 
I Eskimosa wśród lodów Północy 
| pt. „D z ie lny  Sarm iko“ . Czecho- 
• s łowacja przedstaw iła bardzo

uobry f ilm  rysunkow y o zw ie
rzętach pt. „Jab łoń ze z ło tym i 
ja b łk a m i" oraz interesujący 
artystycznie f ilm  kuk ie łko w y 
pt. „D ziew ięć kurczą tek“ .

Wśród film ó w  fabularnych 
u jrze liśm y w  dalszym ciągu 
Festiwalu rum uński f ilm  „M i-  
trea Cocor“  zrealizowany na 
podstaw ie odznaczonej Ś w ia to
wą Nagrodą Pokoju znakom ite j 
powieści M ichała Sadoveanu.

Festiwal dobiega końca. O 
tym  kto zwycięży w  festiw a lo
w ym  w spółzawodnictw ie m iędzy 
postępowym i film ow cam i świata 
dow iem y się za k ilk a  dnL_ w 
dniu 3 sierpnia, gdy zostaną 
ogłoszone w y n ik i festiwalowego 
konkursu.

IR E N A  M ERZ

■ )

Z  p robíprnóiv V I I  P le n u m

Aktualne zadania
walki

W referacie na V II  Plenum 
towarzysz B ie ru t, analizując 
węzłowe zagadnienia naszej 
p o lity k i i ekonom iki, wskazał, 
że obok zadania ja k im  jest u- 
m acnianie naszej suwerenności 
gospodarczej i po litycznej, d ru - 
g it  zadanie sprowadza się do 
tego, aby osiągnąć u nas nie
podzielne panowanie gospodar
k i socjalistycznej.

„W zakresie rolnictwa — 
m ó w ił tow. B ie ru t — chodzi 
więc o to, aby cierpliwie 1 wy
trwale, rozważnie, ale nieu - 
gięcie przekształcać gospodar
kę drobnotowarową w gospo
darkę socjalistyczną poprzez 
rozwój spółdzielczości produk
cyjnej“.

T y lk o  bowiem drogą prze
kształcenia zacofanej, m a ło -w y 
da jne j drobnej gospodarki, nie
zdolnej do pełnego w ykorzys
tan ia  nowoczesnej techn ik i, w 
w ie lką , opartą na nowoczesnej 
technice, wysoko - w yda jną so
cja listyczną gospodarkę rolną, 
można będzie:

1) w  pein i z likw idow ać dys
proporcję m iędzy potrzebami 
gospodarki narodowej na pro
duk ty  rolne, a rozwojem  pro
d u kc ji ro lne j, zapewnić pełną 
możliwość planowania produk
c ji ro lne j, szybkie tempo i 
w łaściwe proporcje je j rozwoju, 
zapewnić trw a łe  zabezpieczę - 
n le wzrastających potrzeb k la 
sy robotniczej w  p rodukty  żyw 
nościowe i przemysłu w surow 
ce ro lne;

2) do końca 1 bez reszty 
w yzw olić  wieś z wyzysku k u 
łackiego, z likw idow ać źródła 
odradzania się kap ita lizm u, 
tkw iące w drobnej gospodarce, 
uczynić pracę chłopa lżejszą i 
wydajn ie jszą, stworzyć trw a- 
łv  fundam ent pod w zrasta ją
cą stale zamożność i k u ltu rę  ca
łe j wsi.

*
W walce o zwycięstwo gospo

d a rk i socjalistycznej w  naszym

o spółdzielczość produkcyjną
Anatol Bruna

n ictw ie  mam y ju ż  znaczne o- 
gnięeia. których wyrazem  jest 
¡t, że zbliżałby się do 16-pro- 
ltowego udziału sektora so
listycznego w ogólnej w a r
ci p rodukc ji ro ln ic tw a . To 
iczy, że w ciągu ostatnich 
ech la t udzia ł uspołecznione- 
sektora w  ogólnej produk - 
ro ln ic tw a  wzrósł praw ie 

y kro tnie.
rednakże możliwości w te j 
edzinie daleko nie w pełn i
¡tały wykorzystane. W yra - 
n tego jest przede w szys t- 
n zwolenienie tempa wzro- 

11 ości spółdzielni p ro du kcy j-
ch, k tóre zaznaczyło się po-
,wszy od d rug ie j połowy u - 
głego roku.
/ I I  P lenum  KC wskazało pod- 
wowe błędy i niedociągnięcia 
pracy pa rty jne j, k tóre spo- 

dow ały tak  znaczne zwoi - 
:nie tempa rozwoju społdziel- 
>ści p rodukcy jne j, u jaw n iło  

źródła i wskazało drogi ich 
lezwyciężenia.
Równa przyczyna tych b ra - 
vv i  niedociągnięć leży w  o- 
b ien iu pracy politycznej, w 
ńedbaniu w ys iłków  propa - 
idow ych  i organizacyjnych 

polu wzrostu spółdzielczo- 
produkcy jne j. Szereg or- 

liz a c ji p a rty jnych   ̂ u ja w n ił 
irno.ść wobec wzmożonej a- 
■sywności kułactwa, w ym ie
rnej przeciwko spóldzielćzo- 

produkcy jne j. W yrazem tej 
:rności jest nastawienie się 

sam orzutny rozwój spoi - 
elczości p rodukcyjne j, nie- 
izum ienie, że same ob iektyw - 
przesłanki nie wystarczą, by 

wstały spółdzielnie produk- 
jne, zapominanie s ta linow - 
.ej nauk i o zaostrzaniu się 
lik i k lasowej w  m iarę postę- 
w naszego budow nictw a so- 
ilistycznego, a zatem 1 o 
nieczności zakładania spoi - 
.elni p rodukcyjnych na wsi.

Ten oportunizm  idzie nie
kiedy w parze, a często wyras
ta z n iewykorzenionych do resz
ty  lewackich tendencji zakłada
nia spółdzie ln i produkcyjnych 
przy pomocy metod adm in is tra 
cyjnego nacisku z pogwałce
niem zasady dobrowolności.

„Tajemnica osłabienia ruchu 
uspółdzłelczania wsi — w skazy
w a ł towarzysz B ie ru t — tkw i 
— jak się zdaje — w przeko
naniu niektórych towarzyszy, że 
rozwój spółdzielczości chłop
skiej może się odbywać aibo 
samorzutnie, albo pod naporem 
środków administracyjnych, na
cisku z góry. A tymczasem KC 
nic chce się zgodzić ani na 
środki administracyjnego nacis
ku, ani też nie chce czekać cier
pliwie na procesy samorzutne, 
nie chce tolerować żywiołowo
ści w jakiejkolw iek dziedzinie 
zadań partyjnych“.

Tak w ięc . podstawowym  błę
dem w dotychczasowym rozwo
ju  spółdzielczości p rodukcy j
nej jest jego żyw io łow y, zrywo- 
wy, akcy jny charakter.

Akcyjność w walce o rozwój 
I spółdzielczości produkcyjne j — 
i to odryw anie sprawy spółdziel
czości produkcy jne j od reszty 
zagadnień wsi. Akcyjność —- 
to niew idzenie nierozerwalnego 
zw iązku m iędzy całokształtem  
naszej p o lity k i pomocy dla bied- 
niacko - średniackie j części wsi 
i p o lity k i ograniczania ku łac
tw a a zagadnieniem soc ja li
stycznej przebudowy wsi, to 
n iew idzenie zw iązku między 
sprawą umocnienia spójn i m ię
dzy miastem i wsią a sprawą 
rozw oju spółdzielczości pro - 
dokcy jne j.

W rezultaclę zatracony zosta
je związek między w ie lk im i b it 
w am i k lasow ym i, ja k ie  prow a
dzi nasza partia  na wsi (no.

akcja skupu zboża) a sprawą j 
spółdzielczości produkcyjne j. | 
Ogromna ak tyw izac ja  klasy ro- ; 
botniczej i mas chłopskich, któ- j 
ra uruchom iona zostaje w tych 
b ilw ach , nie jest w  pełn i w y- j 
korzystyw ana dla  w a lk i o da l- j 
szy wzrost gospodarki socjali - \ 
stycznej na wsi.

Akcyjność w rozw oju , spół
dzielczości p rodukcy jne j to od- 
ryw an ie  sprawy spółdzielczości j 
p rodukcy jne j od całokształtu 
rozw oju spółdzielczości chłop
skie j. P row adzi to do wypa
czania najgłębszego sensu rea
lizowanego w  naszych w a run 
kach leninowskiego planu spół
dzielczego, którego istotą jest 
przecież stopniowe i systema - 
tyczne podnoszenie chłopstwa 
od niższych do wyższych form  
spółdzielczości, od spółdzielczo
ści zaopatrzenia i zbytu do 
spółdzielczości produkcyjne j.

„Najwyższy czas — m ów ił 
towarzysz B ie ru t na V I I  Ple
num  — aby zerwać z trakto
waniem zadań i pracy w  dzie
dzinie spółdzielczości chłop - 
skiej w ogóle, a spółdzielczo
ści produkcyjnej w szczególno
ści, jako jednej z wielu akcji, 
która się w pewnym momencie 
rozpala jak fajerwerk i gaśnie.

Chodzi nie o jednorazową ak- 
j cję, ale o najpoważniejsze i za- 
| razem najtrudniejsze zadanie o 
I zasadniczym znaczeniu — o so
cjalistyczną przebudowę wsi ja
ko podstawowy warunek roz
woju kraju w kierunku socja
lizmu“.

Zadanie ja k ie  postaw iło V II 
P lenum  w  dziedzinie rozwoju j 
spółdzielczości p rodukcyjne j w y
maga pełnego opanowania je 
dynie słusznej m etody dobro
wolnego zakładania spółdzieh 
czości p rodukcy jne j „nie w dro
dze nacisku, lecz za pomocą 
poglądowych przykładów i prze
konywania“. (S talin, Dzieła, 
t. 10, str. 302).

S iła  przykładu, siła naszej

rzeczowej propagandy, opartej 
ę znany i przem awiający do 
chłopa przyk ład — Rito co na j
pew n ie j przekona chłopa o ko
nieczności i korzyści przejścia 
na zespołową gospodarkę. D la
tego szerzej niż dotychczas na
leży popularyzować przykłady 
osiągnięć gospodarczych is t
n ie jących spółdzielni produk
cyjnych, w ięcej m ów ić o życiu 
i pracy członków spółdzielni, 
w ięcej wskazywać na korzyści 
ja k ie  daje mechanizacja.

Trzeba w pełn i wykorzystać 
ogromne poruszenie, k tóre w y 
w o ła ły  na wsi w ycieczki ch ło
pów do Zw iązku Radzieckiego 
i do naszych spółdzielni pro
dukcyjnych, trzeba lepie j w y 
korzystać ak tyw  spółdzielczy do 
pracy propagandowej w  nie - 
zrzeszonych wsiach.

*
Poważnym  niedociągnięciem 

w rozw oju naszej spółdzielczo
ści p rodukcy jne j jest n ierów - 
nomierność tego rozw oju we 
wschodnich i zachodnich poła
ciach k ra ju . W ojewództwa za
chodnie (w tym  poznańskie i 
bydgoskie) koncen tru ją  blisko 
75 procent ogólnej ilości spół
dz ie ln i produkcyjnych w  kra ju , 
a wszystkie pozostałe wo je
wództwa ziem starych zaledwie 
nieco ponad 25 procent. W  sze
regu w ojew ództw  (Kielce. K ra 
ków . B ia łystok, Katow ice, Z ie
lona Góra), mamy jeszcze poni
żej 100 spółdzie ln i p rodukcy j
nych. Większość zorganizowa
nych w  tym  roku spółdzielni 
produkcyjnych powstała rów 
nież na ziemiach zachodnich.

N iew ą tp liw e , że na Z iem iach 
Odzyskanych mamy do czynie
nia z pewną specyfiką, k tóra 
ob iektyw nie  sprzyja szybsze
mu rozw ojow i spółdzielczości 
p rodukcy jne j (m nie j zakorze
nione naw yk i własnościowe u 
chłopów, większa aktyw izacja  
po lityczna w  zw iązku z s iln ie j
szym oddziaływaniem  ośrodków 
przem ysłowych, przyk ład PGR 
itp.). Jednakże nie można w y 
tłum aczyć nadmiernego pozo
stawania w  ty le  województw  
na ziemiach starych ty lk o  przy
czynami ob iektyw nym i. Decy
du jącym  czynn ik iem  jest w  je d 
nym  i d rug im  wypadku nasile

nie pracy po litycznej. O tym  
świadczy przyk ład wojewódz
tw a  zielonogórskiego, które m i
mo że zna jdu je  się na Ziemiach 
Odzyskanych, w ykazuje się 
bardzo słabym rozwojem  spół
dzielczości produkcyjne j.

Szczególnie w ym ow nie  św iad
czy o daleko niepełnym  w yko
rzystan iu  m ożliwości w dzie
dzinie rozw oju spółdzielczości 
p rodukcy jne j, zestawienie ilości 
spółdzielni produkcyjnych w 
graniczących ze sobą pow ia
tach na teren ie ziem starych, 
gdzie trudno doszukiwać się ja 
kichś szczególnych różnic. W 
w ojew ództw ie k ie leck im  w po
wiecie Jędrzejów  istn ie je  9 
spółdzielni p rodukcyjnych i  8 
kom ite tów  założycielskich, gdy 
natom iast w  powiecie K ie lce 
jest ty lko  jedna spółdzielnia i 
nie ma ani jednego kom ite tu , 
a w  powiecie Opoczno nie ma 
ani jednej spółdzielni i ani jed 
nego kom ite tu . W wojewódz
tw ie  warszawskim  w powiecie 
P łock jest 25 spółdzielni i 9 ko
m ite tów , a w  powiecie Ostro
łęka jest ty lko  jedna spółdzie l
nia i jeden kom ite t.

Również w  wojew ództw ach 
o s ilnym  rozw oju spółdzielczości 
p rodukcyjne j, rozw ój ten jest 
n ie rów nom ierny. T ak np. w  
w o jew ództw ie bydgoskim  w  po
w iecie Swiecie jest 25 spół
dzie ln i i 9 kom ite tów , a w  po
wiecie Brodnica ty lk o  3 spół
dzie ln ie i 2 kom ite ty ; w  w o je 
w ództw ie w rocław skim  w  po
wiecie Ząbkowice jest 80 spół
dzieln i i 7 kom ite tów , a w po
w iecie Bolesławiec — 2 spół
dzieln ie i 3 kom ite ty.

O czym świadczą te p rzyk ła 
dy? Świadczą one o tym , że 
w toku w a lk i o uspółdzielcze- 
p.ie naszej wsi trzeba umieć 
przegrupowywać siły, wzmac
niać słabe odcinki, likw idow ać 
białe p lam y i podciągać w lo 
kących się w  ty le  do rzędu 
pi zodujących.

*

Dalszym poważnym niedociąg
nięciem w  rozw oju naszej spół
dzielczości p rodukcyjne j, zw ła 
szcza na ziemiach starych, jest 
stosunkowo słaby rozw ój n iż
szych fo rm  spółdzielczości p ro
dukcy jne j i  niedocenianie n a j

prostszych form  zbiorowego po
rozum ienia produkcyjnego chło
pów, jako szczebli przygoto
wawczych do spółdzielni pro
dukcy jne j.

„Sekciarskie tendencje — mó
w ił towarzysz B ie ru t — ujaw 
niają się... w forsowaniu od ra
zu spółdzielni najwyższego typu 
z pominięciem form na inrost- 

| szych, często wbrew woli po
ważnej części członków spół
dzielni“.

Na 31 marca m ie liśm y 
na ogólną ilość 3.253 spółdziel
ni produkcyjnych ty lk o  295 
ZU Z-ów  i 196 R Z S (l) , a więc 
łącznie zaledwie 15 procent, w 
tym  RZS (1) zaledwie 6 pro
cent. Na ogólną ilość przeszło 

i trzystu  spółdzielni, powsta - 
łych  w pierwszym  półroczu 
br., mam y ty lko  45 ZUZ i RZS 
( 1 ).

Natom iast w przodującym  
pod względem ilości spółdziel
n i produkcyjnych w o jew ództw ie 
w roc ław sk im  było ponad 21 

! procent spółdzielni niższych ty- 
j pów, a w  przodującym  pod 
! względem uspóldzielczenia po- 
j w iecie ząbkow ickim  tegoż wo- 
I jew ództw a spółdzielnie n iż
szych typów' s tanow iły  w  marcu 
b r przeszło 53 procent ogól- 

! nej ilości spółdzie ln i produk
cyjnych.

F akty te świadczą o poważ
nym  niedocenianiu przez nasz 

i a k ty w  (szczególnie na ziemiach 
starych) praktycznych m ożli
wości pozyskania i wychow a
nia mas chłopskich przy pomo
cy prostych fo rm  spóidzielczo- 

| śct produkcyjne j, o niedocenia
n iu  tych spółdzielni jako form y 

| socjalistycznej gospodarki, o 
niezrozum ieniu faktu, że na
sze spółdzielnie produkcyjne są 
rozw ija jącą  się i kszta łtu jącą 
fo rm ą socjalistycznej gospodar

k i .
Podstawowym zadaniem niż- 

! szych typów  spółdzielni pro - 
I dukcy jnych jest ułatuuenie chło- 
I pom przejścia od gospodarki in 
dyw idua lne j do gospodarki ze
społowej. Tak udaśnie tra k 
tu ją  je sami chiopi, podcho
dząc do nich z całą powagą | 
w idząc w nich konkretną po- : 
moc p a rtii w u ła tw ia n iu  im  j 
trudnego przejścia na nową i 
drogę gospodarowania.

I W c h w ili obecnej trzeba skon- 
i centrować uwagę na tych fo r
mach spółdzielni p ro d u kcy j- 

| nych, k tó re  mogą skupić w o- 
| kó ł siebie większość w7si — tych 
i form ach, w  k tó rych  n a jła tw ie j 
| będzie chłopom rozpocząć ze- 
! społową gospodarkę.

„Trzeba przypomnieć — m ó
w i) na V I I  P lenum  tow. Zam - 

j brow’sk i — że w ZSRR w 1928 
roku, a więc na rok przed maso
wą kolektywizacją, 69 procent 
wszystkich gospodarstw zespo- 

i lowych stanowiły tzw. TOZ, od
powiadające naszym ZUZ, a 
więc forma najniższa.

A u nas, w lubelskim, w ar
szawskim i wielu innych woje- 

i wództwach, nawet wtedy, gdy 
nie ma zabudowań, to jest gdy 
nie ma gdzie postawić krowy I 
nie ma gdzie postawić konia 
czyli kiedy właściwie trzeci i 
drugi typ jest fikcją i to flk - 

| eią uciążliwą, fikcją rodzącą 
: ciągłe konflikty, bo chłop już 
niby nie jest właścicielem ko
nia, ałe koń stoi u niego w  

i stajni, nawet w tych yyarun- 
kach zakłada się trzeci typ, za
miast zakładać spółdzielnie 
produkcyjne niższego typu, aby 
wspólnymi silami budować staj
nie, obory i przechodzić stop
niowa do drugiego czy trze
ciego typu“.

Szczególnie niedoceniane i 
n iew ykorzystyw ane są u nas 
najprostsze fo rm y  zespołowej 
pracy na wsi, k tóre mogą przy 
należyte j pomocy i opiece prze
rastać w spółdzielnię produk
cyjną. Dotyczy to tak ich  form  
jak  np. zespołowe zagospodaro- 

! wanie odłogów, ziem opuszczo
nych, resztówek itp.

Tak np. spółdzielnia pro
dukcy jna  w  Budzow ie w  p o 
w iecie ząbkow ick im  rozpoczęła 
swą pracę od zespołowego za
gospodarowania 35 ha resztów- 
k i. Obecnie spółdzielnia obej
m uje obszar ponad 1.000 ha.

Szczególnej uwagi wymaga 
wskazanie towarzysza Bieruta 
odnośnie pełnego w ykorzysta - 
nia m ożliwości rozw oju spół
dzie ln i p rodukcy jne j w oparciu 
o um owy m iędzy POM a gro
madą czy jeszcze niezrzeszoną

(Dokończenie na str. 4)
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Gdzie jesl samochód?
W  dniu 3 marca br. Państwo- ] o trzym a liśm y odpowiedź, na j - 

■wy Ośrodek M aszynowy N r 47 ; m nie j dla nas spodziewaną, gdyż 
w  Nasiedlu w ys ła ł do rem ontu i K ZN S  pow iadom iły  nas, że zo- 
w  K a lisk ich  Zakładach Napra-1 sta ły z likw idow ane a w  spra
w y  Samochodów, samochód cię- | w ie samochodu należy się zw ró - 
żarow y ZIS-150. Napraw a m ia - i cić do W arszawskich Zakładów  
ła  po trw ać na jw yże j dwa m ie - | N apraw y Samochodów. N ie- 
siąCe | zw łocznie zw róc iliśm y się tam.

Ponieważ samochód ten po - i lecz do dn ia dzisiejszego nie o- 
trzebny b y ł nam do transportu  i trzym a liśm y odpowiedzi, 
pa liw a dla brygad w  teren ie za- j W  poszukiwaniu naszego sa- 
trudn ionych  w  a k c ji w iosenno- | mochodu in te rw en iow a liśm y w 
siewnej, zw róc iliśm y się do K a- ! K M  PZPR w  Kaliszu, k tó ry  nas 
lis k ic h ' Zakładów  z prośbą o pow iadom ił, że KZN S przenie- 
przyśpieszenie rem ontu. Po pe- : sione zostały na inny teren, 
w nym  czasie o trzym aliśm y la - | A kc ja  żniwno -  om łotowa 
koniczną odpowiedź, że samo- j trw a . C iągn ik, k tó ry  m ogliśm y

■fd do prac w  polu trzeba by-

O jedność si ł  p o k o j u
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S PEC JA LN IE  D L A

Paryż, w  lipcu  | Joanny Berlioz

T R Y B U N Y  LU D U ")

I ca. K o la  w ojskow e, k tó re  zdą- 
I ży ły  zapoznać się z paragra- 

P arlam ent udz ie lił sobie trzech 1 fam i uk ładu  o „eu rope jsk ie j
miesięcy w a ka c ji pozostawia-1 Na razie im p e ria liśc i a m e ij- jc a łą  p o u .y -ę  omun.s w  jw spó lnocie  obrony“  wiedzą, że 
iąc rządow i na ten czas w o l-  i kańscy ca łkow ic ie  W ykorzystu- po litykę  niezależności narodo-1 
ność działania bez żadnej kon - ! ją  P inaya, k tó ry  ja k  piszą g a - lw e j i pokoju, uznać m arksizm , 
tro li Panuje jednak ogólne zety am erykańskie, „ro b i robo- p ro le ta riack ie  przyw iązanie do 
przekonanie, że w  październiku. I tę de G aulle ‘a“ , lecz trzym a ją  ! Zw iązku Radzieckiego za „idee

1 generała w  rezerwie. Szczególne | w yw ro tow e “ . Oskarżonym  za- 
względy ja k im i darzy się P i-  | rzuca się ju ż  naw et n ie  zm y- 
naya, są — ja k  to w y ja ś n ił Ja- j ślone „ fa k ty “ , lecz ich prze- 
ques Duclos w  liśc ie z Sante do i konania. A resztu je  się człon- 
jednego z członków KC  naszej j ków  K C  naszej p a r ti i ty lk o  d la - 
p a rtii — w yn ik ie m  tego, że „o -  ! tego, że są członkam i K om ite tu

k iedy parlam ent zbierze się 
ponownie, napotka na trudności 
większe n iż  k iedyko lw iek .

Trudności w partiach 
koalicji rządowej

Tarcia , które  m ają miejsce wchód zostanie w yrem ontow any użyu u« . .. _ , _.
wg kolejności a o te rm in ie  zo- to przeznaczyć do wożenia p a l i- i  łon ie  rożnych p a ltu  te a k c jj-  
gtaniemy powiadom ieni. i wa. . nych, zostały spowodowane za

W  S T O L I C Y
W ola  o trzym a dom tow arow y

Niedługo rozpoczną się robo-i P rzew idu je się, że zakończe- 
ty  wykończeniowe w  gmachu nie robót i oddanie domu do 
domu towarowego przy zbiegu j użytku nastąpi z końcem bie- 
al. gen. Świerczewskiego i  ul. j żącego roku, względnie z począt- 
M łyna rsk ie j. i k łem  przyszłego. (i)

oznaczają one ca łkow ite  w yn a 
rodow ien ie  a rm ii fra n c u s k ie j; 
są oburzone wyznaczoną im  ro 
lą  bezojczyźnianych n a je m n i
ków . W ie lka  fa la  jedności z b li
ża i łączy organizacje by łych  
członków  Ruchu Oporu, p a rty 
zantów i  by łych  w ięźn iów  i  in -  j wyposażenie w  sprzęt i  pomoce | stoły, tab lice i szafy w ym ien ia -

N ow e sprzę ty  i pom oce naukow e  
d la  szkó ł i p rzedszko li

Z każdym rok iem  szkoły w a r - ! nach przyłączonych do stolicy, 
szawskie o trzym u ją  pe łn ie jsze ! Sprzęt podstawowy ja k  ła w k i,

ternowanych, k tó rzy  nie mogą j naukowe. W  bieżącym roku W y 
, . zgodzić się na to, aby adenaue- i dzia ł O św ia ty P rezydium  St. RN 

becny p rem ier swoim i m etoda- Centralnego. Te am erykańskie k ie  N iem cy staj y  sj e kapo“  | zorganizuje w  now ych szkołach
m i, na k tó re  składa się miesza- j m etody zm ierzają na tu ra ln ie  do 
nina bru ta lności faszystow skie j i złamania akc ji pa trio tów  i o- 
i h ip o k ryz ji, m ógł na początku j brońców  pokoju, bo, ja k  słusz-

„  . . . .  18 i Teraz ju ż  w ogóle nie w iem y rów no rosnącym i sprzecznością- i n;e budzić tak  s ilne j re a k c ji lu -  ln ie  po dkreś lił na osta tn im  ze-
L-zeKausmy o e rp m u e  uu 1 gdzie szukać samochodu, 

czerwca b r. i  znów zw róc iliśm y | s IK
się do Zakładów  w  spraw ie na - M IC H A Ł  PA

POM — Nasiedleszego samochodu. T ym  razem

Chcą î umieją oszczędzać 
pracownicy gdańskiej gazowni

i W  łon ie  fra k c ji pa rlam enta r- le ‘a 
i nej M RP (ka to licy) często do- 
j chodzi do rozbicia głosów. W 
I głosowaniu nad ustawą o za- 

P racow nicy gazowni gdań- [ zali się obniżyć zużycie węgla m rożeniu płac na 88 posłów 
skie j, doceniając ważność o- ; kotłowego o 12 procent w  s1;0”  ; jy j j jp  jo w ypow iedzia ło  się 
szczędności węgla, na odbyte j w  | sunku do obow iązującej n o r m y  
styczniu br. naradzie, om ów ili ; co przyniesie około 12.000 zł 
sposób rea lizac ji tego zagadnie- oszczędności.

| m i wśród popleczników rządu j ,jU) jaką  bezwzględnie w y w o - | b ran iu  Rady K ra jo w e j Ruchu 
| ja k  i  wzrostem  świadomości po- | }ałoby o tw a rte  dojście do w ła - : P oko ju  postępowy działacz 
lityczne j mas pracujących. i dzy faszyzmu w  osobie de G a u l- . Em m anuel d ‘A s tie r: „N iezależ-

j ność francuska jest o lb rzym ią  
przeszkodą dla p lanów  dom ina
c ji am erykańsk ie j“ .

nia na teren ie zakładu.

W  w y n ik u  podjętego zobow ią
zania, w  zw iązku z 60-leciem u- 
rodzin  towarzysza B ie ru ta , zało
ga ko tło w n i w  I I  kw a rta le  1952 
roku  zaoszczędziła węgie l k o t
łow y, w artośc i 38.148 zł.

Załoga pieców w  okresie

Obsługa p iecow ni przez prze
strzeganie p lanu i  sprawne ła 
dowanie kom ór zobowiązała się 
podnieść uzysk gazu z 1 tony 
węgla, zaoszczędzając w  ten 
sposób 600 ton węgla.

In te ligenc ja  techniczna, zrze - 
szona w  K o le  Z ak ładow ym  NOT,

_ rów nież w łączy ła  się do akc ji
m iesięcy t j.  od stycznia do koń - współzawodnictwa o oszczędność 
ca m aja br. zm niejszyła zużycie , węgla.
węgla na jednostkę p ro d u k c y j-1 o b  ob Bernarcj Kaczyński, 
ną gazu, wartości ok. 40.000 zł. | Ignacy Olszak, Roman D ąbrow -

D la  uczczenia 8-m ej roczn i- ski i W ładys ław  Sarnow ski zo- skich wypow iadać się n ie jedno-
ev M an ifestu  Lipcowego. na bow iąza li się opracować p ro -  k ro tn ie  przeciwko rządow i. N i-
masówce podjęto dalsze zobo- i ek t zastępczego urządzenia do i gdy j eszcze, 0d czasu F rontu

, . , __ . . w y tw a rzan ia  gazu mieszanego.
w iązan ia w  k ie ru n ku  zmnie.]- Urządzenie to zwiększy uzysk
szenia zużycia węgla g a z o w n i- ; gazu z j  tony węgla ; pozwoli 
czego i  kotłowego. Palacze k o - na zaoszczędzenie w  każdym 
tło w n i: A lo jz y  H in tz . B ernard  i m i esiąctu ponad 120 ton węgla.
Łapko, Józef P rzyby lsk i, B ro n i- j z  JA R K 1E W i CZ

An ty na rodowa akcja 
Pinaya trwa

Jest w ięc absolutnie fałszywe 
przeciwko Votum zaufania dla j sądzić, że wewnętrzne sprzecz- 

34 wstrzvm aio się ! ności gau llis tow  oznaczają 
t e_ j zmniejszenie się niebezpieczen-Pinaya, a 

od głosowania.

Europy. O b jaw y wzrostu św ia
domości pa trio tyczne j są coraz 
liczniejsze.

Rada K ra jo w a  Ruchu Poko
ju  postanow iła zaproponować 
dyskusję w szystk im  organiza
c jom  pa trio tycznym  i  dem okra
tycznym , aby w ynaleźć fo rm y 
w spółpracy z „n a jró żn o ro d n ie j
szymi organ izacjam i i  stowa- 

. | rzyszeniam i, z osobami wszel- 
P rz e s ła n k i do  rozszerzenia ldch przekonań — nie odsuwa-

fl-ontu walki | ją C Żadnej nowej propozycji, a
głów n ie propozyc ji o tenden-Rada K ra jow a  Ruchu P oko ju 

podkreśliła  z naciskiem , że
go b y ł n iew ą tp liw ie2'nacisk r o - ■ *tw a "faszyzmu.' Niebezpieczeń- I „ ru c h  francusk i w  ob ron i* po-
, , stwo is tn ie je  nadal — bo dla Koju n ie  został ani zachwiany,

o n i ow zrzesz , | w ie lk ich  kap ita lis tów  fra n c u - j ani osłabiony przez pełne h ipo -
scijans 1 . udzia ł sk ich> k tó rzy  w b rew  w o li ludu  j k ry z ji m etody s iły  skierowane]
7  jedn o litych  akcjach oddo l- j  sprzęgli k ra j z p o lity k ą  a m e ry - | przeciwko n iem u“ P i^eciwm e,

J ! kańską, z p o lityką  przygotow ań \ może się on rozszerzyć, p rzy -
w ójennych, faszyzacja us tro ju  ! brać na sile. We w szystkich 
jest nakazem ch w ili. | warstw ach społeczeństwa wzbu-

Trzym iesięczną przerwę pa r- | dz iły  n iepokój w ypow iedz i gs- 
lam entu  chce P inay w yko rzy - nerała Collinsa i  adm ira ia
stać dla dalszego prowadzenia j  Fechtelera zdradzające a m e ry - j i  towarzyszy

kańskie  p lany kon tynuow ania  i  j przez nas kom un is tów  . A  hasła

nych z rob o tn ikam i zrzeszony
m i w  G eneralnej K on federacji 
Pracy (CGT).

W  Zgrom adzeniu Narodowym  
deputowani socja listyczn i muszą 
pod naciskiem  mas członkow -

cjach neu tra lis tycznych lu b  pa
cyfis tycznych“ .

W arto  przypom nieć, że p ie r
wszym  aktem  po litycznym  Ja
cques Duclos po w y jśc iu  z w ię 
zienia, by ło  opub likow anie  l i 
stu do towarzysza socja listy, w  
k tó ry m  pisze on: „m usim y
w spóln ie zrealizbwać jedność 
a k c ji oparte j na hasłach apro
bowanych zarówno przez Ciebie 

socjalistów , ja k  i

s ław  T ra w iń sk i, Stefan O jcze- | 
niasz i  Stefan Juszko, zobow ią- 1 Gdańsk

Słodem naszych a r t y k u łó w

„Szeroki iront rezerwowy 
zapewni wykonanie planu“

W  „T ry b u n ie  L u d u “  z dn ia ! ne by ły  przedmiotem 
j .  V I. 1952 r. zamieszczony b y ł egzekutywy kom ite tu , 
a r ty k u ł pt. „Szeroki fro n t re - przyznała ca łkow itą  
zerw owy zapewni wykonanie k ry ty k i zaw arte j w 
p lanu “ . A r ty k u ł m ów ił o n iedo- Przed dozorem pola

obrad 
k tó ra  

słuszność 
a rtyku le  
I posta-

Ludowego z 1935/36 roku  nie 
w idziano ty lu  szeregowych ak
tyw is tów  socjalistycznych so li
daryzujących się z kam panią 
kom unistów  przeciwko zama
chom na prawa ludu. Szcze
gólnie dążenie do wspólnych 
akc ji z kom unis tam i u jaw n iło  
się w  kam paniach o uw oln ien ie  
bezprawnie aresztowanych to 
warzyszy Duclos i Stiia .

We fra k c ji gau llis tow sk ie j na
s tąp ił rozłam. 30 deputowanych 
na 115 podało się do dym is ji. 
G łów nym  powodem ich d ym i- | 
s ji b y ł zaznaczający się ostat
nio poważny spadek w p iy - i 
wów  de G aulle 'a w masach : 
drobnomieszczaństwa — św iad- ;

p o lity k i rep res ji i  te rro ru  w o
bec p a r ti i kom unistycznych i in 
nych organ izacji dem okra tycz
nych. Z w oln ien ie  Jacques D u
clos i A nd re  S tila  nie położy
ło końca represjom . M ontow a
nie  spisku przeciwko kom un i
stom trw a  nadal. Sędziowie

rozszerzenia agresji na Dale
k im  Wschodzie. Z oburzeniem 
przy ję to  zw a ln ian ie  h it le ro w 
skich zbrodn iarzy w o jennych na 
mocy postanow ienia W ysokiego 
Kom isarza francuskiego w  Bonn, 
wydanego ja k b y  na urągow isko

śledczy s tara ją  się sfabrykow ać wolnościow ym  tradyc jom  naro- 
„proces przekonań“  — oskarżyć 1 du francuskiego, w  dn iu  14 lip -

te — to przede w szystk im : o- 
brona pokoju, to w a lka  o za
chowanie wolności.

We F ra n c ji is tn ie ją  realne 
przesłanki do znacznego rozsze
rzenia fro n tu  w a lk i o niezależ
ność i  pokój. W  ty m  k ie ru n ku  
pa rtia  kom unistyczna wytęży 
w szystkie swe siły.

5 gabinetów fizyko  -  chemicz
nych, geograficznych i biologicz
nych. Szkoły podstawowe już  
istniejące o trzym a ją  liczne po
moce naukowe, m. in. m ik ro 
skopy, modele anatomiczne czło
w ieka i pomoce do nauk i f iz y 
k i i chemii.

Szczególnie tro sk liw ie  uzupeł
niane będą sprzęty i pomoce

ny tam będzie w 50 procentach. 
Szkoły w  Powsinie i w P iudach 
o trzym a ły  ju ż  sprzęt.

Od 1 sierpnia przedszkola o- 
trzym a ją  sprzęt gospodarczy % 
C entra li H andlow ej C eram ik i 1 
z C entra li H and low ej Przem y
słu Metalowego. Sprzęt podsta
w ow y i leżaki dla nowych przed
szkoli są już  dostarczone w  75 
procentach. Poza uzupełnianiem  
sprzętu, w  szkołach przeprowa
dzane są rem onty i reperacje

naukowe, w  szkołach na tere- sprzętu podstawowego. (kw)

Corax więcej osób korzysta 
i  niedzielnych wycieczek „Orbisu“

Niedzielne w ycieczki „O rb i
su“  do pięknych m iejscowości 
ja k  L idzbark , Spała, Żelazowa 
W ola, Kazim ierz cieszą się 
wśród m ieszkańców stolicy co
raz w iększym  powodzeniem. N ie 
m niejszym  powodzeniem cieszą 
się wycieczki dw u i trzydniow e 
organizowane przez „O rb is “  do 
dalszych okolic naszego k ra ju , 
ja k  do Gdańska, G dyn i, Tczewa, 
M alborka , Zakopanego, P oroni
na, K rakow a  i innych m iejsco
wości.

W czerwcu skorzystało z tych 
wycieczek praw ie  2 i  pół 
tysiąca osób przeważnie z róż
nych zakładów pracy w stolicy.

Dobrze opracowane program y 
wycieczek um ożliw ia ją  pozna
nie nie ty lk o  p ięknych oko lic 
Polski, aie rów nież m iejsc zw ią
zanych z postępowymi trady 
c jam i naszego narodu.

Zróżnicowane ceny wahające 
się od 10 z! do 77 zl um ożliw ia 
ją  korzystan ie z wycieczek sze
ro k im  rzeszom lu dz i pracy. (4)

N a b y tk i

Maszy na układa tor

W arszawski ogród zoologiczny 
wzbogacił się o dwóch nowych 
m łodych mieszkańców. W tych 
dniach przyw ieziono z puszczy 
B ia łow iesk ie j m łodego rysia. 
Na ogół rysie są trudne  do od
chowania w  ogrodach, jednak 
now y lo ka to r ZOO dzięki tro 
sk liw e j opiece szybko się oswa
ja  i czuje się bardzo dobrze.

D rug im  nabytk iem  stołeczne-

w arszaw skiego  Z O O
go ZOO jest m łody czarny bo
cian, znaleziony jako piskię na 
terenie nadleśnictwa B liżyn. 
K arm iony  m a łym i rybkam i oka* 
ginącego ju ż  ptaka szybko ro
śnie i przyzwyczaja się do wa
run ków  ogrodowych.

W najb liższym  czasie''pow ięk
szy się ilość m ałp  w  ogrodzie 
zoologicznym,- gdyż paw ian i k i l 
ka rezusów oczekują potomstwa.

(i)

ciągnięciach w  pracy pola I ko- w iono zadanie natychm iastowe 
pa ln i ..Bobrek“ , a w  szczegół- go rozszerzenia fron tu  rezer- ■ czą o tym  w y n ik i wszystkich o- 
ności o b raku  fron tu  w yd ob yw - wowego, co już  zostało w yko - statn ich m ie jscowych w ybo-
czego w  tym  polu, powstałym  ■ nane. W innych spowodowania ¡¿w W tym  rozłam ie zna j-
w sku tek niedbalstwa k ie ro w n i- niedociągnięć ob. ob. Żoka i Bo- du ją  w yraz rów nież sprzeczno- 
kó w  ob. ob. Żoka i Boczą. cza przesunięto na inne odein- sp0wodowane konsekw eneja- 

Obccnic o trzym aliśm y w tej k i pracy. Rozszerzenie fron tu  m j p o litv k j am erykańsk ie j 
spraw ie odpowiedź cd kom ite - rezerwowego przyczyn iło  się <io
tu  pa rty jnego kop a ln i ..Bo- w ykonan ia  p lanu wydobycia
br.ek“ . K o m ite t p a r ty jn y  dono- pola I  w  czerwcu br. w  101,4
si, że sprawy przez nas poruszo- i procent.

O k o ło  50 tys. w id zó w  W ybrzeża 
og ląda ło  w ystęp  Państw ow ego 

U ra lsk iego  ¿espołu P ieśni i Tańca
(f) Stadion B udow lanych w 1 nagradzany b y ł hucznym i okla- 

Gdańsku zgrom adził ok. 30 tys. skami, a n iektóre  b y ły  na żą-
w idzów  z terenu Wybrzeża, 
p rzyby łych  na gościnne w ystę
py radzieckich a rtys tów  — 
Państwowego U ra lskiego Ze
społu Pieśni i Tańca.

B lisko  3 godziny trw a jące  
w idow isko  dało masom pracu. 
iącym  W ybrzeża niezapom nia
ne wrażenia Pieśni ura lsk ie  i 
tańce ludowe budz iły  zachwyt. 
Toteż każdv num er programu

danie w idzów  powtarzane.
Pożegnanie zespołu zam ieniło 

się w  m anifestację przy jaźn i 
polsko .  radzieckiej.

Szczególnie gorąco ok lask iw a
ła w idow n ia  przem ówienie

Is tn ie ją  coraz większe ro z 
bieżności pomiędzy poszczegól
nym i grupam i kap ita lis tów , ja k  
np. pomiędzy u p rzyw ile jow a ny
mi fab rykan tam i bron i, a prze
m ysłowcam i p ro du kc ji pokojo
w ej, k tó rzy  zdają sobie sprawę 
z grożącego im  bankructw a iw  
przem yśle w łók ienn iczym  jest 
500 tysięcy bezrobotnych, a sze
reg w ie lk ich  fa b ryk  zam knięto 
„p ro w izo ryczn ie “  na 2 miesiące). 
Te sprzeczności zna jdu ją  ró w 
nież w yraz w zastrzeżeniach 
pewnych organów prasy burżua- 
zy jnę j wobec p o lity k i zagran i
cznej, dyktow ane j przez ame
ryka ń sk ich  mocodawców, po li
ty k i odbudowy h itle row skiego 
W ehrm achtu  i kon tynuow ania

\a  Żeraniu powstaje nowoczesna asfaltównia
W przyszłym  toku na Żeraniu ! dla ulepszonycn naw ierzchni, 

rozpoczną się roboty przy bu- Do p rodukc ji tych grysów i 
dowie nowoczesnej as fa ltow n i asfa lto-be tonów  nadszedł ju ż  ze- 
d!a M ie jskiego Przedsiębior- spot maszyn.
stwa Robót Drogowych.

Zaktad ten będzie produko
wać nie ty lk o  asfa lty  do tych 
czas używane na ulicach i p la
cach naszego m:asta. W zakła
dzie w ytw arzane będą grysy 
smołowane i asfa lto - betony

Nad przystosowaniem grysów 
i asfa lto-be tonów  do w arunków  
naszego miasta pracuje zespól 

i naukowców  P olitechn ik i W ar- 
I szawskiej pod k ie runk iem  prof. 
Skalm owskiego. (i)

W y s ta w a  prac młodych p las tyków  w t  SO
Wvs.fav.’s - dnrrtbkw  ,s1uden+ó'v - 7o«t.pni<» nr7pnjp i'onq nn 

wyższych szkół i akadem ii sztuk wę do św ie tlicy  F abryk i Samo
chodów Osobowvch na Żeraniu. 
W czasie trw a n ia  w ystaw y 
przewidziana jest dyskusja, na 
k tó re j robotnicy Żerania po
dzielą się z m łodym i tw órcam i 
swoim i uwagam i o ich pracy, 

i (kw)

plastycznych oraz uczniów L i
ceów T echn ik Plastycznych 
o tw a rta  w ASP w  W arszawie 
cieszy się dużym zainteresowa
niem  wśród zwiedzających.

Na jesien i br. część na jbar
dziej wartościowych eksponatów

W kole jn ic tw ie radzieckim

Musztarda po obiedzie
200.009 m lodvch przodowni- zbytn io  pokrzywdzone swoim 

ków  pracy zdążyło na czas zje- losem, d ru ka rn ia  St. ŻG przy

szeroko stosuje się mechanizację. Na zdjęciu: 
na do układania torów przy pracy

radziecka maszy- 
Fo to  C A F

kom pozytora A na to la  N ow iko - , beznadzie jneji aw antu rn icze j 
wa. autora hym nu Ś w iatow ej 1 J J
Federacji M łodzieży Dem okra- i w o jn y  przeciw' 
tycznej. • namu.

środow i V ie t- j

K u r s  y w a k a c y j o e 
d l a  n a u c z y c i e l i

A k tu a ln e  zadania 
w a lk i o spółdzielczość

k. H o i l i r t l i onsk i

n a

(Dokończenie ze śtr. 3)
częścią grom ady, na w ykona
nie n iektórych zespołowych 
prac upraw owych. M ożliwo
ść; pracy POM w tym  zakre
sie są w ie lk ie . Szczególnie w o
bec fak tu , że mamy jeszcze 
setki tysięcy gospodarstw nie 
posiadających koni i w związku 
z. ' tym  bezlitośnie w yzysk iw a
nych przez kułaków . Idzie o 
t'i. aby pomoc w sile pocią
gowej szia w  parze z pracą 
polityczną POM-u. aby jak 
wskazuje towarzysz B ie ru t:

.... poprzez tę umowę stw a
rzać najprostszą form ę zbioro
wego porozumienia p ro du kcy j
nego chłopów. wychowyw ać 
ich w k ie runku  stopniowego 
zrozum ienia korzyści współ
dzia łania gospodarczego, zbio
rowego w yko rzystyw an ia  no
w e j technik i, lepszych narzę
dzi, wyższych i bardzie j wy - 
do jnych metod up raw y“ .

%
Poważnym wreszcie niedo

ciągnięciem w rozw oju naszej 
spółdzielczości p rodukcyjne j 
wskazanym przez V II Plenum, 
jest nie ty lko  slaby wzrost ilo 
ści spółdzielni, ale i zahamo
wanie wzrostu spółdzielni 
wszerz, tzn. obejm owania przez 
istniejące spółdzielnie większo

| proc, gospodarstw tych gromad, 
j gdzie is tn ie ją  spółdzielnie, kie- 
j leckie (15.6 procent), lubelskie 
i (16,8 procent), warszawskie 
| (17,8 procent), łódzkie (18,4 pro
cent), rzeszowskie (18.8 pro -

n ikłego udzia łu  biedoty w  spół
dzieln iach jest niedostateczna 
praca po lityczna wśród samej

ćie lskich bardzo poważne m ie j
sce. Podczas tegorocznej akcji 
na 2 — 3-tygodn iow ych k u r 
sach przeszkolonych zostanie

nie rów nież bogata prob lem a
tyka  K o n s ty tu c ji i  przepraco
wane związane z n ią  zagadnie
nia dydaktyczne i  w ychow aw 
cze.

Po-nadto w  tym  roku  na k u r 
sach położony jes t specja lny

„Bez podnoszenia sw e j wie
dzy nie można dziś w yPe,nić za
dania w ychowywania mas i
upolityczn ian ia  wszelkich na
szych w ys iłków  na P<>lu gospo
darczym, w  adm in istracji, w 
pracy spo!ecznej i w ychowaw
czej“ . Te. siowa to w. B ieruta 
wygłoszone na V I I  Plenum KC 
PZPR w  całej pe łn i odnoszą się 
do przeszło stutysięcznej rzeszy
nauczycie li-S ta łe  i systematycz- j międzyszkolnych. Nauczyciele 

biedoty. B rak  jest w  szeregu ! ne pogłębianie w iedzy w dzie- | ci są pracow nikam i sieci Ośrod- 
w ypadków  tak ie j op ieki i po- j dzjn ie ideologicznej i w  swojej ; ków  doskonalenia K ad r i
mocy w  stosunku do b iedoty, na J Specjalności, ulepszanie metod | stanowią a k tyw  nauczycielski

cent) Lepie j stosunkowo przed- j ja ką  nas rzeczywiście stać, p racy wychowawczej są nie- j w  pracy sam okształceniowej, j Lepiej niż W roku ubiegłym
staw ia się sytuacja w  woje - szczególnie wobec fa k tu  wyso- j zbędnym  w arunk iem  dobrej j Poza tym  przeszkoleni zostaną

chać do W arszawy na Z lo t. a 
26.500 egzemplarzy kata logów  
w ydaw n ic tw  m łodzieżowych, ka
talogów zam ówionych specjal
nie na Z lo t — nie zdążyło...

28 lipca d ru ka rn ia  Stołecznych 
Zakładów  G raficznych n r 1 na
desłała ten pokaźny transport 
kata logów do „dyspozyc ji“  eks
pozytury warszawskie j Domu 
Książki.

A/,eby kata log i nie czuiy się

ul. K R N  6 „postaw iła  do dyspo
z y c ji“  Dom u K s iążk i rów nież w  
dn iu  28 lipca — 15.500 egzem
plarzy afiszów zlotowych...

Dyrekcja Naczelna Domu 
K s iążk i i władze nadrzędne obu 
d ru ka rn i z pewnością należycie 
ocenią ten niecodzienny „po
śpiech“  d ru ka rn i Stołecznych 
Zakładów G raficznych n r 1.

(w j)

b lisko 8 tysięcy osób. Spośrod j nacisk na prace pozalekcyjne, 
te j liczby najpoważniejszą g iu - organizowanie pracow n i szkol- 
pę stanowią in s tru k to rzy  po- j nycb produkow anie  na jp rost- 
w ia to w i i k ie row n icy  zespołów i gzycb pomocy przez szkoły,

upowszechnianie doświadczeń 
przodujących nauczycieli.

wództwach zachodnich (w woj. | kiego procentu bezkonności 
w roc ław sk im  40—-45 procent, w  ; wśród biedoty. F akt ten nie- 
w o j. szczecińskim 60 procent j w ą tp liw ie  stwarza poważne 
gospodarstw jest uspółdzielczó- ] przesłanki nacisku ku łactw a na 
nych w tych grom adach, w  k tó - > biedotę.
rych powstały spółdzie ln ie pro- j Wskazania towarzysza B ie ru- 
dukcyjne). I ta. o konieczności otoczenia ma-

O czym świadczą te fakty? ! lo ro lnych  i b iedoty w ie jsk ie j 
Świadczą one o tym . że wiele ! szczególną opieką, przede 

naszych spółdzielni nie stato się w szystk im  drogą w ykorzystan ia  
jeszcze ośrodkiem prom ienie- tak ich  ins trum en tów  naszej po- 
wania politycznego na okolicz- ln y k > jak  pomoc sąstedzka ■ 
nvch chłopów, że w  szeregu ; GOM , w inny  stać się w ytycz- 
spółdzielni is tn ie ją  /tendencje jn ą  dzia łania na^ eł  Pi a '-> 
odgradzania się od indyw idua l- ; po lityczne j w srod biedoty, 
n t j  części wsi. Św iadczą one j sji
o tym , że w dziedzin ie wzrostu 
naszych spółdzie ln i produkcyj-

pracy nauczyciela-

Uezą się bez odrywania 
od pracy

nych is tn ie ją  jeszcze poważne, 
n iewykorzystane rezerwy.

Podstawowe źródta tych re
zerw tk w ią  przede w szystk im  w 
gospodarstwach biedniackich, w 
przełam aniu is tn ie jących gdzie
niegdzie szkod liw ych tenden
c ji niedoceniania ro li b ie 
doty w spółdzielni. Tak np. w 
wojew ództw ie poznańskim  go- 

stanowią

Z rea lizow an ie  wskazań V I I  
P ien iim  K om ite tu  Centralnego 
naszej p a r ti i w dziedzinie w a l
k i o rozw ó j spółdzielczości pro
d u kcy jn e j, jest jednym  z n a j
ważnie jszych zadań wszystkich 
organ izacji party jnych.

Uśw iadom ić sobie istotę i 
źródta dotychczasowych słabo
ści i braków , konkre tn ie  za
nalizować istn ie jący stan pracy 
masowo - po lityczne j na tere
nie wsi, opracować szczegóło-____ . . . . .  ... . spodarstwa do 5 ha

ś c  gospodarstw gromad, w któ- około 27 procent ogólnej ilości we lany p pa rty jn e j w tej 
rych istnieją. j gospodarstw^ w  gromadach, w

W c h w ili obecnej spóidztel- ! których są spółdzielnie. Nato- 
nte produkcyjne zrzeszają prze- { miast w samych spółdzielniach 
cię tn ie  w k ra ju  nieco ponad i gospodarstwa do 5 ha stanowią 
jedną trzecią gospodarstw w j ty lko  nieco ponad 8 procent o- 
gromadach uspółdzielczonych j góinej ilości zrzeszonych go- 
Szczególne b ra k i w  te j d z ie d z i- ! spodarstw i 11 procent_ogolnej 
n ie  w ystępują w  tak ich  w o je- j ilości gospodarstw do 5 ha w 
wództwach, ja k  krakow sk ie , któ  j tych gromadach, 
re zrzesza w  spółdzielniach 12,71 G łów ną jednak przyczyn}

dziedzinie, systematycznie wzma 
cniać grom adzkie i gminne o r
ganizacje pa rty jne , uzbrajając 
je  do należytego realizowania 
l in i i  p a rtii w  dziedzinie roz
w o ju  spółdzielczości p roduk - 
cy jn e j — tak ie  jest dziś zadanie 
każdej ins tanc ji pa rty jne j.

A N A TO L BRZO ZA

dyrekto rzy szkół ogólnokształ- 
| cących i  szkół dla pracujących, 
| zastępcy dyre k to rów  i  nauczy- 
j ciele liceów  pedagogicznych. 
| k ie row n icy  szkół, ćwiczeń, k ie -

_ . . __• . . , ! rów n icy  i  w ychow aw cy in -
System kształć i doskona- | te rna tów , p raeownicy domów 

lenia kadr ° sW rozou- ; barcerza } nauCzyciele w ycho-
dowany iest w  Polsce Ludow ej i “  . f . 
na niespotykaną w dziejach na- ; wam a ty c z n e g o , 
szej szkoły skalę. Ponad 3 tys ią- j Oprócz tego powołano na 
ce m łodych nauczycieli zdoby- j ku rsy  300 nauczycie li języka

polskiego, m atem atyk i i f iz y k iwa wyższe wykształcenie na 
studiach zaocznych, około 2 ty 
siące kszta łc i się na wyższych 
kursach nauczycielskich, 15 ty 
sięcy n iew ykw a lifikow anych  
nauczycieli zdobywa w ykszta ł
cenie w  zakresie liceum  peda
gogicznego w  tzw. kom isjach
rejonowych.

Poza tym  M in is ters tw o 
O św ia ty dla stałego podnoszenia 
w iedzy i doskonalenia metod 
pracy wszystkich czynnych nau-

ze szkół średnich. Zorganizowa
na w  marcu bieżącego roku 
wspólna kon ferencja  profeso
ró w  szkół wyższych i nauczy
c ie li szkól średnich wykazała, 
że w  nauczaniu tych w łaśnie 
przedm iotów tk w ią  w  szkole 
średnie j jeszcze poważne braki. 
Przeszkolenie na kursach na
uczycie li klas licea lnych p rzy
czyni się n iew ą tp liw ie  do pod
niesienia poziomu prac w  ze-

czycie li zorganizowało w  bieżą- j «połach m iędzyszkolnych, a w
' konsekw encji — do podniesie
nia w yn ików  nauczania i  w y 
chowania.

cym roku system Ośrodków 
Doskonalenia K ad r Oświato
wych. W ośrodkach tych pogłę
bia swą wiedzę i ulepsza form y 
pracy dydaktyczno - w ychow aw 
czej ponad 85 tysięcy nauczy
cie li.

8 tys. nauczycieli 
na kursach wakacyjnych
Jedną z fo rm  doskonalenia 

kadr ośw iatow ych są kursy wa
kacyjne. Z a jm u ją  one w  syste
m ie doskonalenia kad r nauczy-

Na V I I  P lenum  naszej p a rtii 
tow . B ie ru t na k reś lił zadania, 
ja k ie  stoją w  te j c h w ili również 
przed nam i, p racow n ikam i fro n 
tu  ośw iaty. P rogram  kursów  
szeroko uwzględnia wszystkie 
zagadnienia, postaw ione _ przez 
tow. B ieruta, a szczególnie za
gadnien ie umocnienia spójn i 
m iędzy m iastem a wsią.

Na kursach om ówiona zosta-

K u rsy  dla nauczycie li pracu
jących w  liceach pedagogicz
nych odbędą się w pierwszej 
po łow ie  sierpnia. W szystkie 
ku rsy  m ają  zapewnioną obsadę 
w yk ładow ców  i asystentów.

Już pierwsze obserwacje w y 
kazują, że na odcinku kursów  
w akacy jnych  m am y znaczną 
poprawę w  stosunku do roku 
ubiegłego. F rekw encja , szcze
góln ie na kursach dla k ie ro w 
n ikó w  zespołów m iędzyszkol
nych, jest zadowalająca. Na 
ku rsy  b io lo g ii p rzy jecha ło  po
nad 100 procent zaplanowanej 
liczby uczestników.

Na wszystkich kursach ważną 
rolę odgryw ają  organizacje pa r
ty jne , ko ła  ŻSL, kola ZM P 
W ybrane zostały samorządy dia 
pomocy k ie ro w n ic tw u  i zorga
nizowania życia ku ltu ra lnego , 
zaprojektowano w ieczory św ie
tlicowe. wycieczki itp . W iele 
kursów  zobowiązało się do p ra 
cy żn iw ne j w  czasie w o lnym  ed 
zajęć.

Zdobytą wiedzę ł  dośw iad
czenie przeniosą uczestnicy k u r 
sów na kon ferenc je  sierpniowe, 
gdzie stanow ić będą k ie ro w n i
czy c.ktyw  w  pracach sekcji 
przedm iotowych. Przeniosą na
stępnie do swych szkól i  zespo
łów, przyczyn ia jąc się do da l
szego podniesienia w yn ików  
nauczania i w ychow ania w no
w ym  roku  szkolnym .

D Y Ż U R Y  W  A M B U L A T O R IA C H  P R Z E C IW B IE G U N K O W Y C H

n ia  — a m b u la to r iu m  p rz y  K lin ie «  
C h o ró b  D z ie c ię c y c h  p rz y  u l.  M a r 
s z a łk o w s k ie j 24. K l in ik a  C ho rób  
D z ie c ię c y c h  p rz y  u l. D z ia łd o w s k ie j 
d y ż u ru je  15.8, a ll.R . M ie js k i S zp i
ta l D z ie c ię c y  n r  1 p rz y  u l. K o p e r
n ik a .

W y d z ia ł Z d ro w ia  P re z y d iu m  St. 
R .N . u s ta l i ł  n a s tę p u ją c ą  k o le jn o ś ć  
d y ż u ró w  ś w ią te c z n y c h  w  a m b u la 
to r ia c h  p rz e c iw b ie g u n k o w y c h  na 
m ies ią c  s ie rp ie ń .

D n ia  3 i  24 s ie rp n ia  d y ż u ru je  
a m b u la to r iu m  p rz y  S z p ita lu  M ie j
s k im  n r  4 na  P radze , 10 1 31 s ie rp -

sw o js k ą  n u tę . 13.15 In fo rm a c je . 13.20 
K o n c e r t  O rk . M a n d o lin is tó w  R ozg ł. 
■Łódzkiej P.R . p .d . E. c iu k s z y .  13.39 
P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.20 
K o n c e r t  o rk ie s try  i  s o lis tó w . 16.50 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 17.15 „W  32 
ro czn icę  T ym czasow ego  K o m ite tu  
R e w o lu c y jn e g o  P o ls k ie g o  w  B ia ły m -  
s to k u “  — pog, B u łh a k o w s k ie j.  17.30 

19. | M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18.00 M ik ro fo -  
„O to  j nem  po k r a ju .  18.20 D ia  każdego  coś 

G u - m iłe g o . 19.20 W C Z O R A J  I  D Z IŚ  — 
| A U D Y C J A  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y . 20.26 
| W iad . s p o rto w e . 20.30 B u łg a rs k ie  
| P ieśn i lu d o w e . 20.45 A u d . d ia  w s i. 
i 21.00 A u d . z c y k lu :  „N a jw y b i tn ie js i  

M o s k w a  — „ A k c ja  B “  — s - , } ‘ • 19, W spółcześni a r ty ś c i"  — w y k o n a w c y : 
21. P a lla d iu m  — ..Bez a d re su ' — g. C la u d io  A r ra u  — fo r te p ia n . 21.20 M u - 
16.30 18.30, 20.30. P ra h a  — „ W a g a r y  i * y k a  ro z ry w k o w a . 21.30 Na fa l i  h u -
_g ' 17, 19, 21. Ś ląsk  — „Mistrz moru i satyry. 21.45 Kronika kultu-
A le s z "  — g. 16.30, 18.45, 21. A t la n t ic  ! ,-alna, 22.15 K .F .E . B a ch : K o n c e r t  na 
— .H ra b ia  M o n te  C h r is to "  se ria  I I — i 0 rk . D -d u r . 22.30 L e h a r, tra g m . z. 
g. ' l l .  14, 16, 18, 20. e 010,” **1- “  „C y -  j op t. „W e so ła  w d ó w k a " .

T E A T R Y
P o ls k i — „ L a lk a "  — 18.30. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  i  a k to r "  — g. 19. 
L e tn i  —  „W a c h la rz "  — g. 19.15. N o 
w y  _  „S e n  n o c y  le t n ie j “  — g, 19. 
O pe ra  — „P a n  T w a rd o w s k i“  — (K a 
ta M iro w s k a )  g. 19. P ow sze ch n y  — 
„R o d z in k a "  — g. 19. W spó łczesny 
„D ro g a  do  C z a rn o la s u "  — S 
D o m u  W o js k a  P o lsk ie g o  - 
A m e ry k a "  — g. 19. G u liw e r  
l iw e r  w  k ra m ie  l i l ip u tó w "  — *■ 10

K I N A

g-___ 16, 18, 20. S to li-  ' P ro g ra m  II — na fa l i  367 m .
— P od n ie b e m  S y c y l i i “  — g_ ! P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.11. W ia do - 
18 ’¿o. w —Z  — ,»S ekre tarz R e j-  m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 14.00 17.00, 21.00,

g ań sk i ta b o r “  
ca 
lfi
k o m u "  — g. 16, 18-15. 20-30. i  M a j — 
,.W eso ła  t r ó jk a “  "— &• i 8. 20.
O cho ta  — „ K a w a le r  Z ło te ] G w ia z d y “
—  g. 16, 18.15, 20.30. S y re n a  — „N ę d z 
n ic y “  se ria  I I  — g. 13.45, 16, 18.15. 
20.30. T c  cza — „N ę d z n ic y “  s e ria  I
— g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — „P rz e 
c z u c i« “  — g. 17, l 9-

P O R A N K I
Atlantic — „Rozmaitości"

P o lo n ia  — „O p o w ie ś ć  o p ra  
c z ło w ie k u “  — §• 14-

— g. 13. 
.vd z iw ym

II A I) I o
C Z W A R T E K  31 L IP C A  1352 R.

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W ia d o m o 

ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  po 
ra n n y . 6.10 M u z y k a  lu d o w a  ró żn ych  
n a ro d ó w . 6.20 R epo rtaż  z O lim p ia d y  
w  H e ls in k a c h . 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
ko w a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 
U tw o ry  L is z ta . 3.30 A u d . d la  obo 
zów  i  k o lo n i i  le tn ic h . 8.50 P rz e rw a  
10.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 10.30 M u 
zyka . 10.55 „S z ta n d a r  ż y c ia “  — ode 
pow . S iem io n a  B a b a je w s k ie g o  11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos 
m a ją  k o b ie ty .  12.15 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a . 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 Na

23.50.
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  po 

ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y . 6.15 
P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e . 6.50 M u z y 
ka ro z ry w k o w a . 8.00 U tw o ry  F r. 
L is z ta . 8.30 A u d . d la  obozów  i k o 
lo n i i  le tn ic h . 8.50 P rz e rw a . 14.15 P ie 
śn i k o m p . p o ls k ic h . 14.30 K o n c e r t  
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . R ozgł. 
S zcze c iń sk ie j P.R. p .d . W ł. G ó rz y ń 
sk iego . 15.10 „O p o w ie ś c i s p o rto w e “  
M , P ro m iń s k ie g o  — fra g m . 3 o po w . 
p .t. „B ie rz  rę k a w ic e “ . 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i. 16.00 U tw o ry  fo r te p ia n o 
w e w  w y k .  St. S ta n ie w ic z a . 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M e lo d ie  
C h re n n ik o w a  i  B ła n te ra . 17.15 T a 
deusz S y g ie ty ń s k i: S zk ice  m a zo w ie 
c k ie . 17.40 M u z y k a . 18.00 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e  ko m p . p o ls k ic h  w 
w y k . K . W iłk o m irs k ie g o  — w io lo n 
cze la, p ió ra  Łoboza  — fo r te p ia n . 
18.20 D la  każdego coś m iłe g o . 19.00 
Pog. s p o rto w a . 10.15 R a d z ie ck ie  p ie 
śni ko łch o zo w e . 19.30 M u z y k a  i a k tu 
a ln o śc i. 20.00 Z  c y k lu :  „ In s tru m e n ty  
m u z y c z n e “  — aud. s ł.-m u z  w  o p r. 
j .  W a ld o rfa  20.20 M u z y k a  czeska 
w  w y k  O rk . R ozgł B y d g o s k ie j P R. 
p .d  A . R ezlera. 21.26 W iad . s p o rto 
w e. 21.30 M u z y k a  taneczna . 21.45 O d
p ow ie dz i F a li 49 22.00 R epo rtaż  z
O lim p ia d y  w H e ls in k a c h  22.30 P o l
ska m u z y k a  k a m e ra ln a . 23.00 R y 
szard  S tra u ss : D on  K ic h o t — poe
m a t s y m fo n ic z n y .

W v d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  R o b o tn ic z e j 
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  3-83-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  urzęu>' 
p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 e gz e m p la rz y  na je d e n  adres , p a r ty jn a  z 
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¡-22-60, Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-118-89
R e d a k to r n ocn y  8-57-62. R ed a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

30. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k r a ju  4 z ł aO g r. 
G ra fic z n a  1/'W yd a w n icze  D om  S łow a  P o lsk ie g o  3-B-23153


